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R o czr ic et.
L w ó w  3. m a ja .

Jest w dziejach naszych wiele zdarzeń, któ­
rych rocznice święcimy solennie i uroczyście, 
czerpiąc w wspomnieniu ich »iłę do wytrwania 
w ciężkiej walce o byt narodowy — żadna z nich 
jednak tak głośno i jasno nie przemawia do 
szerszego ogółu jak rocznica 8 maja!

Spełniły się życzenia gorące posła ziemi 
dobrzyńskiej, wypowiedziane 8. maja 1791 roku: 
„p o k o l e n i a  p o k o l e n i o m  n o d a j ą  pa ­
m i ą t k ę  d n i a  t e g o , "  a obchód setnej ro­
cznicy był najwymowniejszym dowodem, z jaką 
miłością przylgnął cały naród do myśi. przewo­
dniej ustaw majowych.

Bo też znaezenie dziejowej t< j ustaw y "est 
istotnie doniosłe: chyląca się do upadku Polska, 
ztanęła jako wzór dla całego świata cywilizowa­
nego, który też złożył hołd te energji żywotnej 
narodu. Nie potrzeba być chwalcą własnych 
dziejów, ażeby, wskazując na tę rocznicę, skon­
statować, że Polska w ch.w, i swego upadku po­
litycznego przodowała całej rzeszy narodów eu­
ropejskich w szlachetnem dziele wolności i swo 
body, że dzieło to dokonane zostało nie za po­
mocą katowskiego miecza, ale potęgą poczucia 
obywatelskiego.

Dziś 104 mocznica dnia tego: ale wschodzą­
ce słońce nie widzi dziś tej głośnej radości, 

ika go witała przed wiekiem przeszło. War­
szawa. a z nią uowno, Litwa, Żmudź i Ukraina 
jęczą w kajdanach niewoli.—Poznańskie i Prusy 
znajdują się pod grozą ciężkiej dłoni krzyże 
ckiej, a nawet u nas niestety nie brak ludzi, 
którzy w imię serwilizmu lub haseł międzynaro- 
dowyoh plamią sztandar Kościuszkowski. A je ­
dnak —  co zdziałali ci wrogowie ?

Naród żyje i żyć będzie, bo żyje wspomnie­
niem cayatej i uczciwej przeszłości, bo z niej, 
jat i źródła ożywozego cuerpie niespożytą siłę. 
Chomy uderzają w ciało —  nie w ducha, a tego 
ani iabić, ani złamać nie zdołają. Żyjąo wspo­
mnieniem 3. maja- nie zejdziemy z dotychczaso­
wej drogi —  a droga ta .prowadzi przez oświatę 
do ludu. przez lud do Ojczyzny. Drogą tą. to 
wspólna i zgodna praca wszystkich warstw i 
klas w :: teresie przyszłość" całego naszego na­
rody Czerpmy hojnie z tej skarbnicy wspo­
mnień narodowych, bo tylko praca ożywiona go­
rącą miłością Ojczyzny i jej przeszłości, może 
w) ć zbawienne owoce

Męniorjał wydziału krajowego 
w sprawie regulacji rzek.

W  myśl ustaw państwowych z dnia 30. 
czerwca 1884 i z dnia 14. sierpnia 1891 wyno­
si cała dotacja" państwowego funduszu meljora- 
cyjnego 18,250 000 zł., mianowicie w latach 1885 
d 18^1 siedm rat po 500.000 zł. i y latach 
D 9 .’ do 1904 Irzynżście rat po 750.000 zł.

Na podstawie zatwierdzonych już przez ra 
dę państw a preliminarzy teg^ funduszu zaanga­
żowano po koniec roku 1894 l  powyższej dotacji 
umę 8,810.532 zł., nie wliczając w to pożyczek 

i kosztów utrzymania oddziału leśno-techniczne- 
go diu zabudowań potoków górskich, z które, 
to sumy stosownie do potrzeby i uchwalanych 
przez sejm projektów do ustaw, orzypada Gali­
cji w udziale 2,402.199 zł., czyli 28 95"/0 sumy 
do końoa r."1894 zaangażowanej.

Stosownie do uchwalonego  ̂ w lutym 1894 
r. programu regulacji wód i meijoracyj w całym 
kraju, uchwalił też sejm w styczniu i lutym 
b. r. pięć projektów ustaw, które mają na celu 
niecierpiąoe zwłoki wykończenie regulacji 2 do­
pływów' Wisły, (Kisieliny i Łęgu), regulację po 
1 dopływie Dniestru i Pełtwi (środkowej sekcji 
Gniłej Lipy i Praegnojówki), oraz osui zenia ba- 
jien Stojagowąjcjph v dorzeczu Styru, a wyma

;u,ą ogółem zasiłku z państwowego funduszu me- 
ljoracyjnego 243.280 zł.

Tymczasem z przedłożonego radzie państwa 
preliminarza funduszu melioracyjnego na rok 
1895 okazuje się, że na 17 nowych przedsię­
biorstw meljoraeyjnych, subwencjonowanych z 
tego funauszu sumą 325 260 zł., przypada na 
Galicję tylko jedno uchwalone przez sejm w r. 
1894 przedsiębiorstwo obwałowania lewego brze­
gu Dunajca z udziałem 42.000 sł. w tej nowo 
zaangażowanej samie (325 260 zł.), natomiast zaś 
wszystkie wyż wymienione przedsiębiorstwa w 
lici ie pięciu zostały w zupełności pominięte.

Ponieważ rzeczony preliminarz przedłożonym 
został na mocy najwyższego postanowienia z d. 
31. stycznia r. b , zatem zdawało się wydziało­
wi krajowemu możliwem przypuszczenie , że 
uchwalone później przez nasz sejm projekty 
ustaw, znajdą uwzględnienie w dodatkowym pre 
liminarzu. Gdy jednak w dziale B. tego preli- 
m.uarza zamieszczono zasiłki dla dwóch nowych 
przedsiębiorstw raeljoracyjnych (w Salzburgu i 
Austrji górnej), które na dniu 31. stycznia r. b. 
przez odnośne sejmy krajowe nie były jeszcze 
uchwalone zachodzi uzasadniona obawa, ie  w 
ministerstwie rolnictwa jest tendencja zupełnego 
wykluczenia naszego kraju w przyszłości od 
udziału w państwowym funduszu meijoracyjjym.

Z uwagi, że ewentualność powyższa stałaby 
w rażącej sprzeczności z postanowieniem §. 3. 
państwowej ustawy meljoracyjnej z 30. czerwca 
1884 roku, które zastrzega równomierne uwzglę­
dnianie i popieranie melioracyj we wszystkich 
krajach koronnych, a kraj na&z, przechodzący 
obecnie przesilenie rolnicze, właśnie na tem polu 
wydatnej pomocy potrzebuje, jak to na ostatniej 
sesji sejmu powszechnie i z całym naciskiem 
zaznaczono, wydział krajowy widział się zniewo­
lony wnieść do pp. prezesa Kołi polskiego 
Z a l e s k i e g o  i ministra J a w o r s k i e g o  me- 
morjał, w którym prosił o wyjednanie u p. 
ministra rolnictwa wniesienia dodatkowego pre 
liminarza funduszu meljoracyjnego, któryby 
uwzględnił wszystkie uchwalone na OBtatniej 
sesji sejmowej przedsiębiorstwa. Przedsiębior­
stwa te wymagają wedle uchwalonych przez 
sejm projektów ustaw na rok 1895 następują 
cych zasiłków na uzupełnienie regulacji Kisie­
liny 11.136 zł., na uzupełnienie regulacji Łęgu 
13.533 zł. 33 ct., na osuszenie bagien Stojano- 
wskich 9000 zł., na regulację Przegnojówki 
8400 zł., na regulację Gniłej Lipy 14.828 zł. 
57 ct. — razem 56.897 zł. 90 ct.

Dli. motywowania swej prośby przytoczył 
wydział krajowy w memorjale następujące 
uwagi:

Z wykazanej na WBtępie całkowitej dotacji 
państwowego funduszu meljoracyjnego 13,250.000 
zł., zaangażowaną zoBtała suma 8,310.532 z ł , 
zostaje zatem z końcem 1894 r., 4,939.468 zł., 
które przy uwzględnianiu kosztów ntrzymania 
oddziału leśno-technicznego nieco się obniżą.

Przyjmując za podstawę rozdziału funduszu 
meljoracyjnego obok potrzeby, która w Galicji 
jest największą, obszar kraju i jego ludność t. j. 
26 do 27'7o tej części monarchji, przypadłaby 
dla Galicji z powyższej dyspozycyjnej reszty 
kwota około 1,300.000 zł. Ta suma pokryje za­
tem nietylko zasiłek dla uwzględnionego już 
przedsiębiorstwa obwałowania lewego brzegu Du 
najca w kwocie 42.000 z ł , lecz także WBzyBtkie 
zasiłki państwowe na uchwalone w roku bie­
żącym przedsiębiorstwa mianowicie n a : regula­
cję Kisieliny 55 680 zł.; regulację Łęgu 40.600 
zł.; osuszenie bagien Stojanowskich 18.000 z ł ; 
regulację Przegnojówki 25 200 zł.; regulację 
Gniłej Lipy 103.800 zł., razem 243.280 zł. — 
tak, iż po zapewnieniu zasiłków państwowych 
na tych sześć przedsiębiorstw, należeć się będzie 
Galicji jeszcze okrągła suma jednego miljona 
na przygotowujące się orojekty rigulacji Pełtwi,

górnego Dniestru i Styru, tudzież osuszenia ba­
gien nadduiestrzańskich.

Preliminarz funduszu meljoracyjnego na rok 
1895 okazuje wprawdzie sumę wydatków zł. 
884.658 61 ct. wyższą ponad dotację roczną, 
unormowaną w ustawie państwowej z 14. sier­
pnia 1891 w kwocie 750.000 zł., o 134 658 zł. 
61 ct., wzgląd tea jednak nie przeszkadza wcale 
wstawieniu dodatkowemu do tego preliminarza 
pierwszych rat zasiłków państwowych na uchwa­
lone przez sejm nowe przet&kDbiorstwa meijora­
cyj w kwocie 56.897 zł 90 ct., gdyż z dota-: 
cyj tego funduszu, wynoszących (od r. 1885 do 
1894) 5,750.000 zł. wydano wedle zatwierdzo­
nych przez radę państwa preliminarzy w latach 
1885 do 1894 tylko 5,415.791 zł., tak, iż z koń­
cem r. 1894 pozostaje qo dyspozycji kwota 
334.2u9 zł , która pokryje nietylko wykazaną nad­
wyżkę 134.658 zł. 61 ct., lecz potrzebne dla Galicji 
na rok 1895 dodatkowej zasiłki w kwocie 
56,897 zł. 90 ct. Wydział krajowy upraszał w 
swym memorjale o wyjednanie u p. ministra rol­
nictwa zezwolenia, ażeby 'roboty przy trzech 
uchwalonych na ostatniej sesji przedsiębiorstwach 
meljoracyjnych, mogły być rozpoczęte z wiosną 
r. b. przed zatwierdzeniem państwowego fundu- 
szu meljoracyjnego na r. 1895, mianowicie przy 
regulacji Kisieliny i Łęgu, tudzież przy osusze­
niu bagien stojanowskich.;

Przy pierwszych 1 2 przedsiębiorstwach cho­
dzi o wykończenie robót wykonanych oa pod­
stawie ustaw z r, 1886, wykończenia to jest 
sprawą naglącą, gdyż cel zamierzony, bez wyko­
nania uzupełniających roWt, nie może być osią­
gniętym, podjęcie zaś bezzwłoczne robót około 
osuszenia bagien stojanowskich, którego w czasie 
dyskusji nad tą sprawą w ejmie domagał się 
p. Stanisław hr. B a d e m ,  ma na celu dostar­
czenie cierpiącej niedostatek ludności zarobku 
dla powstrzymania migracji do Brazylji.

H aniebne!
L w ó w  2. maja.

Z  p.awdeiwą przykrością bierzemy do ręki 
pióro —  bo polemika z pismem, którego przeko­
nania i zasady są w ciągłej dzierżawie, jest nie­
zbyt przyjemną .. Są jednak fakty, których prze­
milczeć nie wolno, są wybryki bezwstydu, które 
skarcić należy, ażeby się -.dawało, iż społe­
czeństwo nasze straciło jol ... elką odporność.

Wiadomo już czytelnikom, że hołd złożony 
przez miasta nasze zasłużonemu prezesowi wy­
stawy ks. Adamowi Sapieże, wywołał ataki bez­
czelnej wściekłości ze stronu Przeglądu, ataki w 
których mieściła się wprost denuncjacja, w któ­
rych wskazywano rządowi rosyjskiemu na {rze­
komą demonstrację, której wcale nie było. Do 
tego dodać należy, że Przegląd przekręcił ten­
dencję przemowy ks. Adama i ironicznie konsta­
tował, że książę Adam Sapieha nie zmienił się 
od roku 1863.

Tak jest! Synem ojczyzny był i pozostanie 
książę i nie zmienił się w swej dla niej miłości, 
kochał ją tak gorąco jako więzień stanu — jak 
ją kocLa jako ekscelencja, tajny radca, zaszczy­
cony i idawno odręcznem pismem sprawiedliwe­
go monarchy, który ceni to w narodzie naszym, 
że tradycję przeszłości umieliśmy pogodzić z obo­
wiązkami teraźniejszości.

Tak "est! Książę Adam Sapieha nie zmnie- 
nił się i jak dawniej gotów był chwycić oręż 
w obronie ojczyzny i poświęcił dla niej swą wol­
ność — tak dziś stanął na czele wielkiej akcji 
kraju i narodu, którą była wystawa lwowska. 
Za to dziękował księcia c e s a r z ,  za to dsięko 
wali a r c y k s i ą ż ę t a ,  za to podziękował n a- 
r ód ,  k r a j  i m i a s t a  p o l s k i e .  Wszystko, co 
książę Sapieha powiedział, było tylko n a w i ą ­
z a n i e m  do  z a s a d  K o n s t y t u c j i  3. m a j a

— to też to co on powiedział, znalazło oddźwięk 
w całym kraju.

Jeden tylko Przegląd, to pismo założone i 
i utrzymywane przoz bankowców reakcjoni­
stów — on jeden ośmielił się na swój sposób 
rzecz tę przedstawić i r z u c i ć  r ę k a w i c ę  w 
t w a r z  c a ł e m u  s p o ł e c z e ń s t w u .

Kiedy mu cała prasa niezależna wytknęła 
to denuncjatorskie postąpienie, k t ó r e m  g a r ­
d z i ć  mus i  k a ż d y ,  k r a j  s w ó j  k o c h a j ą c y  
o b y w a t e l ,  kiedy wykazano mu przewrotność i 
złą wolę, Przegląd dla zatuszowania sprawy, 
wszczął w oneg'’ vjszym numerze polemikę z Gazetą 
Narodową i Dziennikiem Polskim, dowodząc, że to 
te pisma właściwie wspólnie z Nową Reformą i 
Dzienni^em Poznańskim są winne wszystkiemu, 
co się dzieje w Królestwie!

Szanowny organ „w dzierżawie” taką nam 
daje naukę ‘

„Niech r e d a k t o r o w i e t y c h  j> i s in p ó j d ą ,  
c z y  do  namiestnictwa l w o w s k i e g o ,  c z y  d o w i e  
de  ń s k i  e g o  biura prasowego, i popatrzą, jak tam sie­
dzi specjalnie do tegt odkomenderowani urzędnicy i czy­
tają od leski do deski każdy dziennik i ołówkami koloro­
wymi zaznaczają wszystko, co da ej władzy może byó 
potrzebnem lub przydatnem. Poniewa* urzędnicy ci odpo­
wiadają surowo, jeżeli cokulniek przeoczą więc badają i 
nicują dziennik ta: dokładnie, iż nieraz zaznaczają nawet 
rzeczy bardzo malej wagi.

T a k i e  s a mo ,  j a k  w i e d e ń s k i e ,  i s t n i e j e  
b i n  ro  p r a s o w a  w W a r s z a w i e " .

Na to my odpowiemy temu pismu, że o 
istnieniu biur prasowych wprawdzie wiemy — 
ale stanowczo zapewnić musimy, że ta m  nie 
c h o d ziliś m y  i nie p o j d z u m y . Wydeptywanie po 
sadzek w biurach prasowych, ł ą c z n i e  z b i u ­
r e m  p r a p o w e m  r o s y j s k i e m  w Warsza­
wie pozostawiamy Przeglądowi, a zdaje się, że 
drogę tam zna on bardzo dobrze. M y  a n i  
i n s p i r a c j i ,  a n i  k r y t y k i  " n i e  s z u- 
k a m y  ta m , g d z i e  p ł a c ą ,  p i s z e m y  to,  
c o  n a m  d y k t  u j  e p r z e k o n a n i e  i g o -  
d n o i ś  n a r o d o  n a. Nie jesteśmy szowini­
stami ani zwelennJkami ozczej hałaśliwej demon­
stracji, ale sądzimy, że to, co w yńło z ust 
J Ekscelencji księcia Sapiehy, c. Ip. , tajnego 
radoy, gdy przemawiał do deputacji miast —  
demonstracją taką nie było.

Przegląd w ostatnich czasach w ogóle się 
rozzuchwalił i pomiata najświętszemi uczuciami 
narodu —  w imię rzekomej miłości kraju. Dra 
bnemi dawkami podaje truciznę i gdzie tylko 
może, tępi każde gorętsze uczucie, każdy objaw 
patrjotyzmu. Dość przeczytać to, co pisze o sto­
sunkach poznańskich, dość rzucić okiem na 
inwektywy, jakich ofiarą p a d a ją  ci, którzy Btoją 
na grancie narodowym.

Przegląd z pewną chełpliwością podnosi, że 
ta właśnie droga wywołuje „krzyk oburzenia w 
urzędnikach warszawskiego biura prasowego, iz 
nie mogą w badanem uwainie piśmie znaleźć nic 
takiego, coby można czerwonym ołówkitm zakre- 
śliću. No! N o! W  to oburzer e nie wierzymy, 
ale wiemy, że urzędnicy ci radują się szczerze 
artykułami Przeglądu, bo gdyby one miały być 
wyrazem całego społeczeństwa, to społeczeństwo 
to byłoby ku radości czynowników rosyjskich 
gruntownie zgangrenowanem. Że zaś artykuły 
Przeglądu nie w y w o łu ją  wśród Moskali i moska- 
lofilów o b u rze n ia , ale zachwyt — dowodem tego 
fakt z najbliższego otoczenia. Oto Hałyczanyn 
przedrukowawszy cały denuucjatorski artykuł 
Przeglądu wyraża mu „uznanie za pożyteczną 
działalność.* To wcale silny policzek, wymierzo­
ny Przeglądowi i najwymowniejsza ilustracja 
moralnej wartości elukubracyj tego p i s m a .

Powiada Przegląd, że z artykułów trzech 
porannych pism poszły raporty do Petersburga, 
o artykule Przeglądu „ p r a w d o p o d o b n i e -  
nie zdawano do Petersburga relacji!

To „prawdopodobnie" jest paradne — w ka­
żdym razie sądzimy, że o artykule Przeglądu 
poszedł do Petersburga raport „ z  uznan iem  z a

p o ż y te c z n ą  d z ia ła l n o ś ć " , choć zapewne ten, który 
raport pisał, jeżeli był uczciwym i porządnym 
Moskalem, musiał „porządnie” splunąć, pisząc te 
pochwały.

My zdaniem Przeglądu jesteśmy „nierozwa­
żni” , a Moskale lak się nami cieszą, że gdyby 
nas nie było, „ t o b y  i  y s ł a l i  tu s w o i c h  
a j e n t ó w  i z a ł o ż y l i b y  w ł a s n y m  k o  
s z t e m  p i s mo  p o l s k i e ” .

Po co V wszak jest „lojalny 1 rozważny" 
Przegląd. To wystarczy !

Cza* n wyższy, ażeby społeczeństwo nasze 
położyło tamę tej destrukcyjnej, szkodliwej 
i uczucie narodowe obrażającej akcji Przeglądu, 
licytującego swe zasady j przekonania —  f-zas, 
aby pismu temu dano uczuć że są sprawy, 
w których cierpliwości ogółu nadużywać nie 
wolno.

Stanowisko Przeglądu w ostatnich czasach 
jest dla sprawy naszej o tyle szkodliwe — o ile 
w strętne.

* *
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(Cisg dals*y)
Skutkiem ieg< mątanow-enia, budowa za­

częła się rzeczywiście, posnwM w .z] m  tem­
pie, lecz co do wizyt, tt jakoś nie st ły mę one 
rzadsi am Gdy pran- zień jeden pozosta w do­
mu tracii humor, był niezadowolony i czuł, że 
mu’ formalnie brakowało owych dysput z panną

— Przecież to dziw. e, _ alp,pobiłem tę dzie- 
wozj nę! — mówił, sam do siebie i naz ijutrz był
znoi ; w Nowej W ó l

Naturalnie, że plniŁi z tego powodu wzma­
ga,, się z każdym dniem, a do rozpowszechnia­
nia ich przyczyniali się je: scze niemało sami 
państwo Gromaniewscy, którzy badani przez 
znajomych, niczemu nie zaprzeczali, owszem, pół­
słówkami, niedomówieniami dawali poznać, że 
plotki te nie są zupełnie bezpodstawne. Marzyli 
oni o tem dawno, ażeby wydać Anielkę za c®łO" 
wieka, któryby, będąę sam zamożny, nie oglądał 
s ę na posag. ’  w Pręckim zaś, widzieli właśnie 
tak; go człowieka. Robili też ze swojej strony 
co nogli, ażeby marzenia ich zosti |y pomyślnym 
uwieńczone rezultatem, tembardziej, żê  lada 
dzień spodziewać się musieli majątkowej kata­
strofy. . . . . . .Pomimo tego wszystkiego, kto wie jaki obrót 
był; iby wzięła sprawa, gdyby nie osobite zabiegi 
panny Anieli. Trzeba wszakże przyznać, że ona 
ue czyniła nic z jakiegokolwiek wyraohowania. 

rwu» fw iw if lec* wykształcona pęnad zwy­

kłą miarę swoich rówieśniczek, szukała, ideałów 
w innej sferze, a- poznawszy w młodym archi- 
teacie mężczyznę wyższego umysłu i światowych 
poglądów, oddała mu odrazu wszystkie swoje 
uczucia. Pokochała go wprawdzie po swojemu, 
miłością nieco chorobliwą i egzaltowaną, lecz 
szczerze. To jej uczucie właśnie, zaważyło na 
szali losów. Siłą swoją wytworzyło naokoło Prę- 
ckiego jakąś ciepłą a rozkoszną atmosferę, która 
go upajała i zniewalała pożądać coraz bardziej 
słodyczy rodzinnego szczęścia. Zwolna zaczynał 
nabierać przekonania, że w dotychczasowem ży­
ciu jego, za jwiele „było pustki i robiło mu się 
przykro na myśl, że mógłby do końca życia po­
zostać samotnym. W  planach, jakie snuł na przy­
szłość, ukazywała mu się teraz coraz częściej 
ol ok własnej osoby, wysmukła postać panny 
Anieli. Były to jednak z początku widziadła nie­

jasne i zamglone; z powzięciem stanowczego za­
miaru wahał się jeszcze.

Dni wszakże ,biegły, a wraz z nimi marze­
nia owe przyoblekały się w kształty coraz wy­
raźniejsze, aż wreszcie stanęły przed nim bez 
żadnej osłony, żądając kategorycznie uczynienia 
kroku, przed którym pierzchłaby raz na zawsze 
pustka, jaka go dotychczas otaczała.

barn nie wiedział dub-ze jak do tego doszło, 
lecz faktem jest, że równocześnie z ukończeniem 
budowy pałacu w Korolowie, oświadczył się o 
pannę Anielę i został przyjęty, a w miesiąc póź­
niej, stał się wobec Boga i ludzi prawym jej
małżonkiem.

Małżeństwo to zmieniło pierwotny jego za­
miar powrotu do Paryża. Pozostał w kraju, prze­
siedlił się jednakowoż do stolicy, gdzie wkrótce,
jak się tego z r e s z t ą  s p o d z i e w a ł ,  z a ją ł  jedno z  naj-
pierwszycb miejsc w gronie swoich zawodowych 
kolegów.

Małżeństwa nie żałował, frzokonał się 
wprawdzie niebawem, że żona jego ma liczne 
kaprysy, że jest zazdrosna i nieufna nad miarę, 
lec* p r z e b a c z a ł  to  je j  chętnie, gdyż by ł a ż  n a d to  |

Nowa Reforma tak pisze:
„Potrzeba n i e s ł y c h a n i e  c i e r p l i w e g o  

s p o ł e c z e ń s t w a  i jeszcze cierpliwszego koła 
czytelników, aby znieść, ba wręcz podtrzymywać 
pismo, urągające zasadniczym pojęciom o tem, co 
ipołeczeństwu drogiem jest i część jego ducho­
wego dorobku Sianowi. Ileż to razy [z lekcewa­
żeniem i brutalnością, u nas jedynie toierowaną 
i możliwą, rzucał się organ bank^rsk ich sfer 
wiedeńskich „zaszczytnie” znany Przegląd, wy­
chodzący we Lwowie, na najpoważniejszą dzia­
łalność patrjotycznych sfer społeczeństwa, zohy- 
dzająe i wydrw.wając szczery i uczciwy, pozba­
wiony lokajstwa, patrjotyzm polski. Jeżeli pismo 
to ma jeszcze dzisiaj możność urągania tym 
uczuciom, które, w każdem poważnie myśląc em 
społeczeństwie, za nietykalne są uważane; jeżeli 
ten dziennik z lekceważeniem bezgranucznem 
traktuje najważniejsze sprawy kraju, gdy one 
nie dogadzają klice wstecznej i samolubnej, z 
którą większość konserwatywnego obozu nawet 
dawno przestała Bię liczyć: to jest to zasługi 
tych wszystkich czytelników, którzy pisma, o 
tak wstrętnym dla każdego uczciwego Polaka 
kierun u, nie wahają sTtj groszem własnym pod­
trzymywać.

Może ktoś nie godzić się na to lub owo po 
stąpienie społeczeństwa całego, lub jego części; 
może to postąpienie poddać krytyce ujemnej, — 
nie ubliżając jeszcze przez to krytykowanym. 
L e c z  k t o  z a  s p e c j a l n o ś ć  o b r a ł  s o b i e  
g a n i ć  i c h ł o s t a ć  k a ż d y  a k t ,  ś w i a d ­
c z ą c y  o p a t r j o t y c z n y c h  u c z u c i a c h  lu 
d n o ś c i ,  k t o  za p o w o ł a n i e  s w o j e  u w a ­
ża te u c z u c i a  b r u t a l n i e  t ł u m i ć  i po ­
z b a w i a ć  l u a z i  n a j s z c z y t n i e j s z y c h  j e- 
;o p o r y w ó w ,  b o  na s a m o w i e d z y  n a r o ­

d o w e j  o p a r t y c h ,  — ten działa rozmyślnie 
na szkodę narodu i od zarzutu złej wiary ochro­
nić się nie może “

P. R o m a n o w i c z  ogłasza następujące pi­
smo do N. R . :

,Przegląd w nr. 99 z d. 30. kwietnia b. r. 
zamieścił napastliwą i niesprawiedliwą wycie­
czkę przeciw p. Wojciechowi Biechońskiemu 
z powodu jego przemówienia do ks. Adama Sa­
piehy, przy wręczaniu dyplomów honorowego oby 
watelstwa trzydziestu miast Nie wiem, z jakiego 
powodu podobało się Przeglądowi wmięszać do 
tej sprawy i moją osobę, gdy pisze: „P. Roina- 
nowicz, brat po duchu i inspirator p. Biechoń- 
skiego, byłby się tak daleko nie zapędził."

W  odpowiedzi na to oświadczam po pier­
wsze, że szczycę się tem, iż jestem bratem po 
duchu Wojciecha Biechońskiego, wszakże inspira­
torem jego nie byłem nigdy i nie :estem, on 
bowiem inspiratorów nie potrzebuje; a powtóre, 
że z całem przemówieniem Wojciecha Biechoń-. I
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przekonany, że wady te wynikają jedynie z jej 
prawdziwej dla niego miłości, a zarazem są złem 
koniecznem, u kobiety podobnego jej charakteru. 
Ze swej strony przywiązał się do żony prawdzi­
wie i czuł się nad wyraz dumny i szczęśliwy, 
gdy po roku z nią pożycia, został ojcem zdrowe­
go tęgiego chłopaka.

—  T a k ! —  rzekł tego dnia do siebie. — 
Teraz muszę z podwójnym pracować zapałem, 
muszę bowiem zostać bogaty i sławny dla 
siebie i —  dla mego syna!...

U L
Pociąg miał za chwilę odejść. Na peronie pa 

nował ruch zwykły w takich razach. Podróżni 
cisnęli się do otwartych drzwiozek wagonów, 
wymiegfając z pozostającymi ostatnie słowa poże­
gnania ; posługacze kolejowi uwijali się w tłumie, 
roznosząc i rozwożąc na ręcznych wózkach rze­
czy powierzone ich opiece; gwar rozmów ludz­
kich i nawoływań, sapanie lokomotywy i prze­
ciągłe dzwonienie sygnałowego aparatu, łączyły 
się w jeden ogłuszający chaos

Wychylona przez c ino wagonu, trzymając 
dwuletniego Arturka na ręce, pani Aniela żegna­
ła się z mężem. Wyjeżdżała tylko na tydzień 
do Nowej Wólki do rodziców, gdyż matka jej 
była nieco chora, pomimo tego żegnała się tak, 
jakgdyby nieobecność jej miała potrwać przy- 
najmriej kilka miesięcy.

— Mój drogi — mówiła ściskając dłoń mę­
ża w swojej — pamiętaj, pisz codnia!| Umarła­
bym, gdybym kiedy listu od ciebie nie otrzy­
mała ! •;

— Będę pisał codnia! — zapewnił Pręcki.
—  I pamiętaj, myśl o mnie! Najlepiej, nie 

chodź przez ten tydzień nigdzie i siedź w domu...
I bez tego, masz teraz tyle do roboty...

—  Możesz być o mnie zupełnie spokojna, 
kochali? Anielko! —  odparł, uśmiechając się 
lekko. —  Przyrzec ci jednak nie mogę, że prz& 
O&ły tydzień nie ruszę się z domu. Wiesz samą, 
że obowiązkijnoje są tego rodzaju, iź  nie dadz^

się wszystkie w domu, przy biurku załatwić. 
Mam przytem stosunki z ludźmi, które w inte­
resie własnym utrzymywać muszę... Ot naprzy- 
kład dzisiaj: mam odwidzić doktora Stromke, 
gdyż prosił mnie 9 to, a następnie muszę być 
znowu u prezesa Żewilskiego, ażeby porozumieć 
się z nim jeszcze, co do niektórych szczegółów 
budowy gmachu dla i^anku związkowego, którą 
to budowę, jak się zdaje, już wkrótce roz­
pocznę...

—  Ach ten prezes! — szepnęła pani Aniela. 
—Nie lubię tych wszystkich twoich znajomych i 
przyjaciół, oni odciągają cię tylko od żony 
1 dziecka. Jeszcze Stromke... niechby! Dziwak, 
lecz człowiek stateczny. Tymczasem inni, a 
zwłaszcza ten przechrzta, Żewilski 1... Boże 1 ła­
dny mi prezes bankowej rady nadzorczej, który 
cały dzień ugania za kobietami, a bez traktamen­
tu żadnego posiedzenia nie rozumie!...

Pręcki patrzył na żonę pobłażliwie.
—  Jesteś zanadto surowa w swych sądach — 

zauważył wesoło —  lecz niepotrzebnie obawiasz 
się o mnie. Jestem za stary, ażeby mnie „złe 
towarzystwo" zepsuć m ogło!

—  Kto wie! — rzuciła przed siebie, pa­
trząc na męża niespokojnie i badawczo. — 
Kto wie!...

Rozśm.ał się głośno.
—  No, n o ! — rzekł potem —  jakoś to 

będzie... Postaram się być grzecznym" pod­
czas twojej nieobecności i siedzieć jak najwięcej 
w domu nie masz więc powodu niepokoić się...

Właśuie odezwał się po raz trzeci dzwonek 
sygnałowy, któremu odpowiedział gwizd loko­
motywy. Pręcki wskoczył na stopień wigonu, 
ucałował Arturka i żonę, a następnie stanął 
ODodal, czekając aż_ pociąg odejdzie.

&dy wtoczona kłębami pary maszyna, ru­
szyła z miejsca, pani Aniela wychyliła się raz 
jeszcze przez okno.

— Pamiętaj! -  zawołała grożąc mu pa- .
lusłkiera. J
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W odpowiedzi, uśmiechnął się i uchylił ka 
pelusza. Zaczekał aż odbiegający pociąg nie 
zniknął mu z oczu, poczem odwrócił się powoli
i opuścił dworzec.

— Dokąd pojedziemy ? — zapytał go stan­
gret Maciej, podjeżdżając zgrabnym faetonikiem 
pod główny portal dworca.

—  Możesz wrócić sam do domu.. —  od­
parł. •— Dzień taki ładny, że wolę się przejść 
piechotą do miasta.

Wiosna była. Kasztany zdobiące aleję, pro 
wadzącą od dworca do miasta, pokryły się buj- 3 
nym, białym i różowym kwiatem; zabłąkany z  ̂ c  
dalekich pól aż tu skowronek, śpiewał wysoko p 
ponad ziemią swój hejnał wiosenny. Pręcki od 5 o 
dychał z rozkoszą czystem powietrzem, lecz g 
idąc przed siebie, nie zwracał zresztą uwagi na 'r* 
otaczające go czary wiosenne. Umysł jego za 
przątnięty był całkowicie roztrząsaniem po raz 
setny planów przyszłej wielkiej budowy, ma­
jącej utrwalić jego sławę, a zarazem przynieść 
niepoślednie zyski. Marzył zawsze o zrobieniu 
majątku i dążył ku temu wytrwale, chociaż 
zawsze w sposób prawy i uczciwy. Dotychczas, 
majątku — w całem znaczeniu tego słowa — 
jeszcze nie posiadał, był jednak dostatnio za 
możny. Oprócz kapitałów, z jakimi był zaan .’ -  
gażowany w rozmaitych przedsiębiorstwach bu - M 
downiczych, posiadał około dziesięciu tysięcy ff* pr 
włożonych na prośbę żony w gospodarstwo 
wóleckie, dla uratowania tego majątku od przymu- 
sowej sprzedaży, nvał dom własny w mieście, a wre 
szcie zarabiał tyle, że starczyło mu na życie zuneł- 
ni# wygodne. Nie zbywało mu na niczem i nie od 
mawiał też sobie ani żonie niczego, gdyż zaznawszy 
dość biedy w młodości, lubił teraz dobrobyt i spo 
kojne przyjemności życia; mimo to pauło go 
ciągłe pragnienie zdobycia jeszcze więcej i pra­
gnienie to, obok wygórowanej ambicji i żądzy 
sławy, przewodniczyło wszystkim jego uczynkom.

( Ciąg dalszy nastąpi )
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skiego do ks. Adama Sapiehy najenpełniej się 
solidaryzuję.

Pro3ząc wai o zamieszczenie w N. Reformie 
tvch kilku słów, łączę wyrazy braterskiego po­
zdrowienia.

Wasz zawsze wierny
Tadeusz Romanowie z.

We Lwowie, 30. kwietnia 1895“ .

Pius VI. o konstytucji 3. maja.
Na wieść o konstytucji 3. maja wystosował 

papież następujące pismo do króla Stanisława:
„Pius VI. Papież. Najmilszy w Chrystusie 

Synu Nasz! zdrowie i błogosławieństwo apostol­
skie. — Doniósł Nam w liście swoim wielebny 
brat Ferdynand, arcybiskup kartagieński, nun­
cjusz nasz u W. K. Mci o tern, co się stało na 
Sejmie dnia 3 miesiąca maja, i jakie na nim ogło­
szone są prawa względem nowego urządzenia 
Rzeczypospolitej i Królestwa Polskiego, która 
konstytucja, po uchylonych dawniejszych zawa­
dach, czyni -nadzieję największych dla kraju po­
żytków ; mianowicie z upoważnienia dostojeństwa 
królewskiego, z przeznaczenia następcy tronu w 
osobie księcia ś. państwa rzymskiego elektora 
saskiego, z ustanowionego na dalsze czasy po­
rządku sukcesji, oraz innych wyroków sejmo­
wych, które się ściągają do zabezpieczenia mocy, 
powagi i spokojności publicznej. Trudno zaiste 
uwierzyć, z jaką radością przyjęta jest od Nas 
wiadomość i jak wielką stąd czynimy sobie 
otuchę, że naród polski, naród od Nas tak mocno 
ulubiony, z tych tak znakomitych dobrze ułożo­
nego rządu pierwiastków wkrótce najokazalszy 
powszechnej szczęśliwości wzrost odbierze. Tę 
radość Naszą pomnożył dziwnie tenże nuncjusz 
Nasz, gdy mówiąc najprzód o W . K. Mci, do­
niósł w dokładnym sposobie, jak mądrość Twoja 
Królu 1 przewodniczyła we wszystkiem temu dzie 
łu ; jakie pochwały, jak wysoki zasług szacunek 
spływa na osobę Tw oją; z tak pomyślnego skutku 
gdy przydał i to jeszcze, z jaką dobrocią w roz­
mowie Swojej dzieliłeś z nim W. K. Mość ukon­
tentowanie Swoje i jak mu oświadczyłeś prze­
świadczenie Swoje, że My nad innych będziemy 
uczestnikami tej Jego Królewskiej radości. Żą­
dałeś także od Nas przez niego, aby za błogo 
sławieństwem naszem apostolskiem, początkom 
tym Waszym pomoc z niebios raczyła towarzy­
szyć. Jakoż My łączymy do wszystkich dzieł 
Waszych modły Nasze przed Bogiem, a darząc 
błogosławieństwem Naszem ojcowskiem Majestat 
W  K. Mci i Rzeczpospolitą polską, błagamy 
Ni.,wyższego o najpożądańsze dla Was powo­
dzenia. Winszujemy też Tobie Synu w Chry­
stusie najmilszy, a spólnictwem radości Naszej 
z Twoją, tern więcej i znakomiciej one pomna­
żamy. Uznajemy w tern, tak chwalebnie wyko- 
nanem dziele, Twoje Królu 1 starania i prai e, 
Twoją ku Ojczyźnie miłość i rady. Zastanawia­
my się nad niemi z podziwieniem, a z niemi ra­
zem imię Twoje słodkiem wspomnieniem pod 
nieba wynosimy. Do tych oświadczeń, które W 
K. Mci zasyłamy, nie możemy przemilczeć rze­
czy najważniejszej, ani nie zanieść nieśmiertel­
nych dzięków Majestatowi Twojemu za okazaną 
troskliwość na tych sejmowych obradach o le- 
ligję katolicką rzymską, której panowanie, jak 
było dawniej w Królestwie tern Waszem, udzielną 
uchwałą potwierdzić chcieliście. A jak przywo­
dzimy sobie na pamięć stan kwitnący narodu 
waszego i obszerność sławy ojczystej, idącej we­
spół z wzrostem i rozkrzewieniem religji prawo­
wiernej i pobożności prawdziwej, tak obiecujemy 
sobie, że Najwyższa Opatrzność tern silniejszą 
wspierać Was będzie pomocą, im silniej odtąd 
do świętych Kościoła katolickiego przepisów 
przywiązywać się i stósować będziecie. Prze­
świadczeni, mądry Królu 1 o zagruntowanej w 
sercu Twojem cnocie i religji, nie tak zalecamy 
staraniu Twojemu całość praw duchownych i 
cokolwiek do Kościoła, oraz powagi stolicy apo 
stolskiej przynależy, jako raczej błagamy Boga, 
aby ramieniem Swojern rady i przedsięwzięcia 
Twoje wszystkie dźwigał, aby skutkiem pożąda­
nym umacniał, a nowemi coraz pomyślnościami 
Twoją stąd sławę, Twoją szczęśliwość więcej a 
więcej pomnażał i światlejszym blaskiem ozda­
biał. Używaj i ciesz się W. K. Mość z szczegól­
niejszych zasług Swoich, któremi zjednałeś już 
sobie tę chlubę, że czas dobrze urządzonej i na 
okazalszem świetle wysoce postawionej Polski od 
Ciebie i od królowania Twojego liczyć się odtąd 
zacznie. Pozostanie Nam tylko ni ść prośby do 
Wszechmocnego Boga za zdrowie W. K. Mci, 
za cnót Jego Królewskich tymże darem boskim 
dla dobra powszechnego pomnożenie, a raze u 
na dowód osobliwszej naszej miłości ojcowskiej 
dla W . K. Mci i dla całego przezacnego narodu 
polskiego w zupełności serca apostolskie powtó­
rzyć błogosławieństwo. Dan w Rzymie u świę­
tego Piotra, pod pieczęcią rybaka, d. 8. czerwca- 
r. 1791 Papiestwa naszego 17 roku.-1

K a r o *  p o n d e n c je .
W iedeń 30. kwietnia.

[Z dyskusji podatkowej — Interpelacja Koła. — Reforma 
wyborcza. — Powolne konan'e koalicji).

Dyskusja podatkowa, z trudnością tylko na­
przód popychana, grzęźnie przy laua drażliwszym 
paragrafie. Ledwie z wielką trndnością prze­
pchano —  po trzech posiedzeniach — paragraf 
100. dotyczący opodatkowania kas oszczędności, 
a już nowa trudność powstała przy paragrafie 
103 , gdzie idzie o miejsce przypisania podatku 
od towarzystw akcyjnych, a raczej o to, gdzie 
pobierane być mają dodatki od tych podatków. 
Broniąc interesów Wiednia, poseł Kronawetter 
zwalczał postanowienie projektu, wedle którego 
tylko 50 proceDt podatku płacić się ma w miej­
sca siedziby przedsiębiorstwa i domagał się, by 
cały podatek przypisywany był tam gdzie 
przedsiębiorstwo ma swoją sieazibę. Przy tej 
sposobności wystąpił dr. Kronawetter przeciw 
Kołu polskiemu, tak, jakgdyby Koło żywiło ja­
kąś animozję do Wiednia. Odpowiedział mn ! 
imieniem Koła dr. Byk, dowodząc, że Pdacy j 
zawsze głosowali za słnsznemi żądaniami stolicy, ; 
ale że to, czego się poseł miasta Wieduia do­
maga, byłoby jawną krzywdą wszystkich innych -‘ 
miast. Nadto uzasadnił dr. Byk swój —  znany | 
wam zresztą wniosek — co do miejsca przypisa- ; 
nia podatku oa fandaszu propinacyjnego. Projekt 
rządowy i wniosek Byka otrzymał wprawdzie 
większość, ale niektóre dzienniki biorą dziś

z tego asnmpt do zarzutu, jakoby izba skrzy­
wdziła Wiedeń.

N. fr. Fresse wręcz nawet zarzuca paDU 
Plenerowi, że zdradził interesa Wiednia. .Otóż 
przedewszystkiem z tego, że Wiedeń od niepa­
miętnych czasów żywił się krzywdą prowincyj,

’ trudno wydedukować, że taki stan jest normal- 
: nym i że ma na zawsze być utrwalonym. Mia 
- sta ua prowinc i coraz to większe ponosić muszą 

ciężary, a kierunek agrarny i rządu i izby by­
najmniej nie .róży im żadnych nlg w przyszło­
ści. Dalej minister Plener, któremu najbardziej 

i o interes Wiednia się rozchodziło, z góry już 
zobowiązał się odszkodować Wiedeń w ten spo­
sób, że da miasta znaczny ndział w konaumcy 
nym podatkn rządowym. Cała różnica zatem 
w tern, że kiedy prowincje z wielką trndnością 
wywalczyć tylko mogą kompensaty, nawet za 
najoczywistsze krzywdy, Wiedeń otrzymał tako­
wą, zanim jej jeszcze zażądał, i to w wyp Iku, 
gdzie idzie tylko o pozbawienie go dochodu, 
przeciw wszelkiej słuszności dotychczas pobie­
ranego.

Przy § 104, dotyczącym rozdziału podatku 
od przedsiębiorstw kolejowych, toczy się znów 
mutatis mutandis ta sama dyskusja.

Jak wam już telegrafowałem, wniosło Koło 
onegdaj, na wniosek dra Rapaporta, bardzo ener­
giczną interpelację w sprawie naruszenia przez 
rząd niemiecki konwencji weterynaryjnej, a inter­
pelację Koła podpisali najpoważniejsi posłowie z 
całej izby. Spodziewać się należy, że rząd, wobea 
nagłości sprawy, nie długo zwlekać będzie z od ­
powiedzią i że odpowiedź będzie pomyślną 
W przeciwnym razie okazałoby się, że wszelkie 
obietnice rządu i wszelkie zastrzeżenia Kola 
przy głosowaniu za traktatami handlowemi, ża­
dnej nie mają wartości.

Sprawa reformy wyborczej zaalarmowała 
dziś znów całą izbę. Trudno w istocie brać je­
szcze tę robotę na serjo, skoro na posiedzeniu 
komisji wyborczej nie można zebrać kompletu, 
bo z 36 członków jawi się tylko 22! To jnż nie 
opieszałość, ale wyraźny zamiar, przyczem nie 
zawadzi skonstatować, że z samej lewicy brakło 
siedmiu członków. Na interpelacje posłów Ro­
mańczuka i Brzorada dał przewodniczący sub- 
komitetu odpowiedź tak trwożliwą i zawarunko- 
waną, że trudno z niej wróżyć pracy snbkon 
tetu jakiekolwiek powodzenie. „Sądzę — rzekł

że wolno mi podać do wiadomości, że r o z- 
p r a w a  w s n b k o m i t e c i e  d o ś ć  d a l e k o  
p o s t ą p i ł a  i ż e  s n b k o m i t e t  w c z a s i e  
n i e z b y t  o d l e g ł y m  b ę d z i e  w m o ż n o ś c i  
p r z e d ł o ż e n i a  k o m i s j i  s w e g o  e l a b o ­
r at u" .  A  potem dodał, że, gdyby nie obawiał 
się przewleczenia przez nieprzewidziane wypadki, 
powiedziałby nawet, że sprawozdanie snbkomitetu 
pojawi się „w  krótkim czasie". Z  tego okazuje 
się, że wszelkie pogłoski o jkończenin prac sub- 
komitetn służyć mają tylko do uspokojenia opinj 
i przedłużenia ży ota koalicji. Do tego samego 
celn dąży obecnie także rozwlekła dyskusja po­
datkowa. Pan Ghlnmetzky jest energicznym pre 
zydentem i umie, jeżeli chce, każdą dyskusję 
skrócić; dziś jednak wobec niepewności sytnacji 
długa dyskusja podatkowa bardzo koalicji jest 
na rękę. Później zostanie jnż czas tylko na bu­
dżet i do jesieni „ist die Kalz' gerettetu. Oba­
wiam się tylko, że koszta tej zabawy koalicyj­
nej zapłaci Galicja; a to przez to, że przyrze 
czona rewizja katastru grantowego pójdzie w 
odwłokę a później UDadDie wraz z rządem ■ izbą.

    Adw

Z caratu.
W  korespondencji z Ż y t o m i e r z a  wy 

nalazł Hałyczanyn najnowszą narodowość, dono­
sząc bowiem o przyjeździe trapy artystów do 
tego miasta, pisze, iż była to trnpa rustko- 
matorusskich aktorów! O podobnym dziwolągu 
jeszcześmy — co prawda — nie słyszeli.

Ale i dalszy ciąg tej korespondencji, nota­
bene pisanej c z y s t o  p o  r o s y j s k u ,  z słu­
guje na uwagę, gdyż autor jej, niejaki p. D o- 
s i ń c z n k, < lice przyjąć Da siebie rolę ajenta 
emigracyjnego dla naszych włościan, pragnących 
emigrować do Rosji i zaprasza ich, aby ci, któ 
rzy mają coś gotówki, przyjeżdżali do niego do 
Żytomierza, ma bowiem dla nich na oka mają­
tek. na którym może się pomieścić 10 do 20 
rodzin.

Księża nie cieszą się łaską korespondenta, 
gdyż jego zdaniem, oni i pastorzy podrywają 
powagę prawosławia i cerkwi. Przy pomocy 
swoich kolonistów, nprytnem mędrkowaniem, pod 
pokrywką fnnkeyj, religijnych wywalczyli sobie 
takie prawa, o jakich tylko jeden żyd śnić mo­
że. Bez ceremonji odwidzając swoich parafjan 
zachodzą do domów prawosławnych, gazie sta­
rają się przekonać ładzi russk>ch, że ich kochają, 
wskutek czego w dni świąteczne, a nawet w 
dzień Wielkiej nocy kości< ly powiatowe były 
przepełnione prawosławnymi (czytaj: unitami
Red.). Prawosławni (?) w znacznej liczbie od­
wiedzają kościoły i otrzymają od księży i órgr 
nistów tak zwane „opłatki", które trzymają n 
siebie w domu pod obrazami.

Obok języka niemieckiego znajdujemy i 
język polski) którego niewiadomo d l- czego Uży­
wają teraz nietylko katolicy, ale niestety i nie­
którzy Rosjanie, zego za niebo-zczyka Janko­
wskiego —  b. gubernatora — nie bywało, „cza. 
zatem, tak w interesie narodowym, jak państwo 
wym, za jakąkolwiek cenę tema zapobiedz."

Nie ma co mówić — Halycsanyn ten rnssko- 
unicki (?) dziennik, przeszedł już zupełnie na 
wiarę carsko-prawosławną.

* * *
Niejaki pan S. K a r n i z o w ,  oglądając wy­

stawę drukarską w Petersburga, zauważył na 
niej szafę ż napisem „Litewska kontrafakcja“ 
i opowiada w Nowom Wremieni, co to takiego. 
Są to książki lite wskie, wydawane zagranicą, 
lecz posiadające wygląd, jakoby były drnkowane 
w Rosji. Jako miejsce wydania oznaczone jest 
Wilno lub Petersburg, nie brakuje nawet zwy­
kłej uwagi: dazwoleno cenzuroju itd. Pan Karni­
zow zastanawia się nad tym „lmutnym" faktem 
i dochodzi do reznltatn. że „przyczyną tego są 
raądy Murawjewa, który pragnął Litwinów od­
graniczyć od Polaków i zabronił książek lite­
wskich drukować łacińskiemi literami". Rozpo 
częto je drnkować gmzdanlcą. Daród jednak ta­
kich książek czytać nie chciał i zaczął sobie 
drogą kontrabandy sprowadzać książki z zagra­
nicy, drukowane alfabetem łac nikim, gdyż „litery

łaciński) identyfikuje Litwin z  wiarą katolicka" 
Rad z i w końcu p. Karnizow, aby zaprzestać 
drukowania książek litewskich rosyjskiemi lite­
rami, gdyż to do niczego nie pro adzi, a po- 
wtóre „rosyjska akademja nank, wydając pieśni 
litewskie, drukuje je łacińskiemi literami, uzna­
jąc słusznie, że gra&danka jest dla języka lite­
wskiego nieodpowiednią".

Administracja nie powinna aię mięszać w ta­
kie rzeczy, gdyż „uporem swoim szkodzi spra­
wie rosyjskiej, tem więcej, iż dokładnie ' ie o tern, 
że rosyjskie pismo w książce do nabożeństwa 
znaczy dla Litwina tyle co prawosławie. Książki, 
drnkowane łacińskiemi literami policja odbiera 
przemocą i pali, ale to tylko przyczynia się do 
tem w"pieszego na nie popytu*1. Głos to sprawie­
dliwy i powinienby być przez rząd wysłuchany

K R O N I K a .
P a m ię ta jm y  o fu a d a c jl Im ienia T a d e u s  a 

Ko6ciu8 zk* 
0 ja r ju 8 z lw o w s k i.
P i ą t e k  3. maja.
104ta r o c z n i c a  k o n s t y t u c j i  3. maja.
0 godz. 6. rano uroczyste zebranie na kopcu 

unji lubelskiej.
O godz. 10. rano nroczyste nabożeństwo dzięk­

czynne w kościele archikatedralnym.
0 godz 1 1 . rapc solenne nabożeństwo w kościele 

00. Dominikanów.
0 godz. 5V* popoł. koncert muzyki wojskowej 

30. pp. przed gmachem jeneralnej komendy.
O godz. 6. wieczorem zabawa ludowa u pod­

nóża kopca unji lubelskiej.
0 godz. 8. wiecz. w sali „Sokoła1* uroczysty 

wieczór.

K a ie a d a r z . Piątek (3 ) :  Znalezienie św. Krżyża. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 45, caehód o 
godzinie 7. minut 9.

W  S to c z w a r t ą  ro c zn ic ę  wiekopomnej Konsty­
tucji trzeciego maja, odbędzie się we Lwowie w ko­
ściele Archikatedralnym dnia 3. maja 1895 o godzi­
nie 10 rano, uroczyste nabożeństwo dziękczynne, 
podczas którego śpiewać będzie chór towarzystwa 
„Eeho“ .

Równocześnie staraniem młodzieży polskiej od­
będzie się w tym dniu 3. maja — jak co roku —  
uroczyste zebranie na kopcu Unji lubelskiej o godzi- 
nio 6; rano, następnie o godzinie 1 1 . solenne nabo­
żeństwo - kościele 00. Dominikanów, wieczorem 
zas o godzinie 6. zabawa ludowa u podnóża kopca 
Unji lubelskiej.

Wieczorem odbędzie się w sali towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" wieczór uroczysty pod arty- 
stycznem kierownictwem p. Erazma Ostrowskiego, 
z następująoym programem: „Cześć polskiej ziemi
cześó“ , Polonez Kościuszkowski*4, „Trzeci Maja“ , od­
śpiewa chór towarzystwa „Eoho“ . Przemówienie dr. 
Antoni Dziędzielewicz. Chopin-Liszt: „Życzenie".
Chopin: „Mazurek44, odegra p. Wanda Lickendorf. 
Gall: „Tęskota44, Moniuszko: „Polna różyczka", od­
śpiewa p. Joanna Myczkowska. Baliński: „Pod ko­
lumną Zygmunta44, Z teki Litwina: „W stuletnią
rocznicę trzeciego rozbioru Pólski“ , wypowie dyrektor 
Sta isław Konopka. Komorowski: „Polonez", od-
śpiera p. Teodor Borkowski. Chopin Liszt: „Hu-
lonaa44, degra p. Wanda Lickendorf. Hoffman:
„Krakowiak Kościuszki*4, Jarecki: „Straż nad Wisłą44, 
odśpieua chór towarzystwa „Echo44. Rozpocznie i 
zakończy wieczór produkcja towarzystwa „Harmcnji“ . 
Początek z uderzeniem godziny 8. wieczorem.

A w a n s  m a jo w y  w  a r m ji. W s t r z e l c a c h  
kapitanem I. kl.: Dalbo. Stan. 4. Kapitanami IL 
kl.: Worziszek Waoł. 13, Boh von Rostkron Ferd 
13. Porucznikami: Elsner Edw. 30 i Jakubowski
Wiktor 22 Podporucznikami: Muk Fryd 13 i Horii- 
vy 30.

W k a w a l e r j i  rotmistrzami I kl : Sroka 
Leop. dr. 10, bchmidt Ant. uł. 7, Romer Aleks, 
uł. 1, Tangel Franc. uł. 8, Baborskj 0. 10, Horo- 
dyński Onufry uł. 13, Lewicki Mik. uł. 7, Ziętkie- 
wicz Sew. uł. 3, Patzoll Teodor uł. 2, Mykulik 
Zygm. uł 1.

R o t m i s t r z a m i  II. kl. : Lasocki Józ. uł. 1,
Romer Tomasz uł. 4, Karasek Franc. uł. 11, Rudolf 
Fryd. uł. 8, Gerajski Roman drag. 6.

P o r u c z n i k a m i :  Rumerski Maurycy uł. 4,
Sienkiewicz Oskar uł. 13, Wołkowicki Stan. uł. 2, 
Friiuch yon Fiólichsthal Maks. uł. 11. Okoński Wład. 
drag. 8, Blumencron Herman uł. 3, Lazarini Kuno 
drag 9, Sparovitz Gustaw uł. 4, Stadler von Wol- 
fersgilin Henryk uł 7, Foitik Alojzy uł. 8, Berze- 
viczy A. uł. 2, Tustanowski Adam huz. 5, Cbme 
larz Wac. uł. 2, Fischer Rud. uł. 4. Martin Fryd. 
uł. 11, Peklar Józef uł. 2. Ledebur Adolf uł. 1, 
Marzati Guido uł. 2, Siegi Hugo uł. 11, Jaroszyń­
ski Stan. uł. 7, Heidmann Rysz. uł. 3, Orzechowski 
Oksza Wład. uł. 6, Decken Gustaw uł 2.

P o d p o r u c z n i k a m i  w kawalerji: Kurmayer 
Jrag. 10, Lerch Bruno uł. 13, Orsich Paweł uł. 1, 
Thinagl Lehel uł. 7, Cooreth Ernest uł. 1, Windisch- 
Graetz Otto uł. 1.

P r  z e n ta . Namiestnictwo nadało opróżnione 
grecko-katoliokie probostwo regiae collaiion s w 
Ban cy księdzu Mironowi Czerlunczakiewiczowi, gre- 
cko-katolickiemu administratorowi w Dolinach.

D o  T o w a r z y s t w a  a z i .o n i k a r z y  p o lskich  
przystąpili: pp. Feliks C z e r m i ń s k i  i Marjan 
K e p l i c z  jako członkowie wspierający.

K a p e la  w o js k o w a  30. pp. przygrywać będzie 
dziś w piątek, przed komendą korpusu na placu Ber­
nardyńskim. Początek produkcji o godz. pół do fi- 
popołudniu.

M ie s ę c z n e  po sie d ze n ie  n a u k o w a  T o w a r z y ­
s t w a  lu d o zn a w c ze g o  odbyło się w Środę d. 1 . bm. 
Prezes Towarzystwa prof. uniw. dr. K a l i n a  po­
witał licznie zebranych gości i członków Towarzy­
stwa, i udzielił następnie głosu p. Adolfowi Strze­
leckiemu którzy odczytał swą pracę „Z dzie!ów ro­
dziny i małżeństwa."

Prelegent zaznaczywszy trudności, na jakie na­
potykają badania nad pierwotnym ustrojem rodziny 
wskutek bałamutnych i niepewnych wiadomości, na 
których opierać się muszą, skreślił zapatrywania naj­
wybitniejszych zwolenników teorji komunizmu płcio­
wego w czasach pierwotnych, przedewszystkiem Mor­
gana i przeszedł następnie do faktów pożycia w 
trwałycb związkach zwierzą4 Wykazał stanowczo 
istnienie monogamicznych związków u wyższych ro­
dzajów małp których ekonomiczne warunki życia od­
powiadają zupełnie tymże warunkom życia człowieka 
pierwotnego.

Zdefiniowawszy m ałżeństw o jako trwały — cho­
ciaż niekoniecznie dożywotni —- związek mężczyzny 
z Kobietą w celu wspólnego pożycia i wychowania

potomstwa, oświadczył się za monogamją, jaku naj­
dawniejszą i najpierwotniejszą formą małżeństwa. Ko­
bieta pierwotna nie była niewolnicą, ale rozporzą­
dzała dowolnie swą osobą, a zresztą nie mogła 
stanowić przedmiotu handlu, bo jako taki nie 
miała jeszcze wartości dla sprzedającego, dopiero 
kobieta zamężna traciła swą wolność, strzeżoną była 
zazdrośnie Zresztą stosunki ekonomiczne zmuszały 
człowieka pierwotnego, nie posiadającego żadnych na­
rzędzi, nie znającego ognia, żywiącego się wyłącznie 
roślinHemi pokarmami, do pożycia w bardzo nieli­
cznych grupach. Prelegent wystąpił przeciw teorji 
powstania systemu pokrewieństwa przez matki, wsku- 

j tek nieznajomości pokrewieństwa dzieci z ojcem, i 
i streścił ostatecznie swe zapatrywania w ostatecznym 
j wniosku, że miłość rodzicielska i wzajemne nrzYwią- 
! zanie były najważniejszemi węzłami, łączącemi ro- 
i dzinę pierwotną.

Zgromadzeni nagrodzili gruntowną i interesują) ą 
pracę prelegenta oklaskami. W dyskusji, która się 
nad odczytem wywiązała, zabierali głos pp.: Bara­
nowski, Ra wita-Gawroński i prelegent.

L w o w s k ie  o c h o tn ic ze  T o w a r z y s t w o  r a tu n k o ­
w e  ogłosiło sprawozdanie za miesiąc kwiecień rb .: To­
warzystwo udzieliło pomocy 163, w dzień razy 120, 
w nocy 43. — Nagłe zasłabnięcia 61, uszkodzenia 
cielesne 80, samobójstwa 6, przypadki obłąkania — , 
przewiezienie 39, a to: do szpitala 33, domieszkania 
3, do stacji ratunkowej 3. — Dotkniętych zostało: 
mężczyzn 74, kobiet 60, dzieci 14. Fałszywych alar­
mów 13. — Służbę pełniło w tym miesiącu członków 
ochotników medyków 5C Stanowisko pierwszej po­
mocy urządzono 3 razy. Liczba członków towarzystwa : 
członków czynnych 12, członków wspierających 420.

R o z p r a w a  o m o r d e r s tw o  przeciw lokajowi 
Strzeleckiemu, który zamordował służącą przy. ul. 
Podlewskiego we Lwowie, odbędzie się 24. bm. 
przed trybunałem sędziów przysięgłych.

O b c h o d y  n a ro d o w e . Z S o k a l a  donoszą nam: 
Dnia 5 bm. urządza tut ,„Sokoł" uroczysty obchód 
ku uczczeniu 104 rocznicy nadania „Konstytuoji 
Trzeciego Maja". O godz. 10 odbędzie się nabożeń- 
otwo w kościele 00. Bernardynów, a wieczorem kon­
cert z odczytem i wieczornicą. Zamierzonym jest 
także uroczysty pochód do kościoła.

W piątek, dnia 3. maja rb. odbędzie się w Ko­
łomyi staraniem czytelni im. Kraszewskiego ze 
współudziałem pań: Adelmann Majewekiej, Biskup­
skiej, Leibschanp i pp Sacka i Sidorowicza, w sali 
Kasy oszczędności w Kołomyi wieczorek ku uczczeniu 
rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja 1791. Początek
0 godzinie 7*/a wieczorem.

S łU 8 zn e  ! Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcjo!

Zechce może Szanuurna Redakcja zwrócić w 
Dzienniku uwagę Polaków, przybywających do 
Wiednia, na operetkę Rehberga, pod tytułem: „Die 
Lachtaube“ , która obecnie z wielkiem powodzeniem 
grywaną bywa w teatrze Karla. Tekst jej, jako też
1 sposób wyrażania się, obrażają bezwarunkowo na­
rodowość polską.

Wchodzą tu naprzykład ns ’eenę „wojewoda 
Ostrogski", który przedstawionym jest jako stary 
niedołęga, zalecający się do żony szynkarza, nastę­
pnie dworak jego „Wasylko*4, który wykrada swo­
jemu panu drobne pieniądze i chustkę z kieszeni, a 
przytem bezustannie w sposób służalczy i nikczemny 
liże jego ręce i nogi.

Jeden z aktorów naprzykład wyiaża się, że: 
„die polnische Grafiin braucht nur koketieren und 
„von Zeit zu Zeit“ sich die Hanie abwaschen!u 
etc. etc. etc. —  W ogóle z całego tonu, w jakim 
napisaną jest ta operetka, widać, że to umyślny szo- 
winistyczy paszkwil, aby nas ośmieszyć!

Dziwne zaiste, aby we Wiedniu, gdzie jest 
przecież tylu Polaków, wyseko postawionych i wpły­
wowych, mogła być cierpianą podobna sztuka!

Mamy tu być pochyłem drzewem, po któiem 
głupie szwabskie kozy skaczą!

Niech więc Polacy, przybywający do Wiednia 
z daleka omijają tę starą ruderę na Praterstrasse, 
która nosi szumny tytuł: „K . u k. priv. Karls-
th ater!a

M o w a  o ro k u  1 8 4 8  p rze d m io to m  r o z p r a w y
k a rn e j. Dzienniki wiedeńskie donoszą: Przy sposo­
bności obchodu marcowego omawiał przewódca robo­
tniczy ijeoDold W i n i a r s k i  na jednem ze zgroma­
dzeń ludowych wypadki r. 1848. Wśród tego usiło­
wał scharakteryzować działalność ówczesną arcyksią- 
żąt A l b r e c h t a  i M a k s y m i l j a n a w  sposób taki, 
że obecnie stawał przed wiedeńskim trybunałem 
orzekającym pod zarzutem popełnienia zbrodni obrazy 
członków domu panującego. Oskarżony w obronie 
swojej twierdził, iż nic więcej nie powiedział nad to, 
co zawarte jest w rozmaitych dziełach historycznych, 
tak np. w Reschauera książce o r. 1848, że przeto 
przytaczał jedynie fakta h i s t o r y c z n e .  Trybunał 
jednak był innego zapatrywania. Go do oskarżenia za 
ustępy mowy, dotyczące arcyks. Albrechta, uwolnił 
Winiarskiego, natomiast co do reszty uznał go win­
nym i skazał na cztery miesiące ciężkiego więzienia. 
Obrońca Winiarskiego zgłosił zażalenie nieważności.

Czwarty wymiar. W jednym z domów przy 
ulicy Marszałkowskiej w Warszawie, zdarzyło się 
dnia 29. z. m. coś, ćo zdaje się potwierdzać istnienie 
ezwart.-go wymiaru w naturze. Około godziny 8. 
wieczorem, gdy mieszkańcy lokalu nr. 5 tej posesji- 
opuścili iom, pozostawiwszy służbę, rozległo się 
dzwonienie u drzwi wchodowych. Lokaj pobiegł 
otworzyć, przyczem okazało się, iż u drzwi nie ma 
nikoge. Po chwili dzwonienie rozległo się ponownie, 
przyczem u drzwi znnwu nie zastano nikogo. Gdy 
dzwonienie takie powtarzało się co kilka minut, 
rozirytowana służba postanowiła urządzić obławę na 
figlarza, który niewczesn mi żartami ją niepokoił. 
W tym celu lokaj tylnemi schodami zbiegł na dół 
i stanął u wejścia do schodów frontowych, którędy 
bezwarunkowo zbiegać musiał dzwoniący. Dzwonek 
rozległ się po raz niewiadomo już który, przyczajona 
pode drzwiami kucharka i młodsza w teże chwili 
wypadły do sieni, gdzie... zarówno jak przy wyjściu 
nie znaleziono nikogo. Takie alarmowanie służby 
trwało oki ągłą godzinę, poczem ustało, w zamian 
zaś w r.)koju stołowym rozpoczęła się kanonada. 
Co chwila spadały na podłogę sprzęty i kawałki 
muru, wielkości orzecha laskowego, aż do włoskiego. 
Było to po pi ostu systematyczne rzucanie niewia­
domo Bkąd i w kogo grudkami gruzu, które nie 
ustało nawet po powrocie państwa R. z teatru 
Kanonada taka trwała do godziny 1 . w nocy w 
obecności adwokatów pp L. R i B. R,, ich żon, 
dziec., chemika p.. M. S , p. F. B., całej służby 
i w pełnem oświetleniu pokoju, przyczem żadna 
grudka nie uderzyła nikogo, nic nie z.mtało uszko­
dzone, przy najbardziej zaś wytężanej nwadze wszy­
stkich, przy najstirauniejszej rewizji każdego kąta 
nie zdołano zauważyć, skądby pociski te pochodzić 
mogły. Zebrane razem po ustaniu kanonady grudki

wapiła, fktórych dwie złożono tan w redakcjp Sam obÓjS 
przedstawiały kupę, ważącą blisko sześć funtów.itowie sta 
Dodać należy, iź pokój, w którym odbywało się to pomnika 
rzucanie, jest szczelnie obity papierem, który w lego człow 
żar tem miejscu nie wskazuje uszkodzenia, iżby z nie żyjąceg 
pod niego ktoś czerpał gruz, jakim raczył obecnych, tbojami i 
Przypuszczając, iż niewytłumaezone figle „ktosia*4 K r a d z ie it  
powtórzą się, państwo R. postanowili stanowczo i to sposób w 
jak najprędzej opuścić lokal, goszczący oprócz uiuh. ochronien 
i ... czwarty wymiai — Nota bene całą powyższą wia-i się w bi 
domość podajemy na wiarę pism warszawskich, z któ-ojów. Oto 
ry;h ją czerpiemy. -dajszym i

P o ż a r  D u b n a . Z Petersburga telegrafują: Po Pani Kaz 
łowa Dubna na Wołyniu spłenęła. Szerzeniu się po-iecz. w ko 
żaru sprzyjał bral straży i środków do gaszenia.* kwotą 1 
Położenie ludności, pozbawionej dachu, jest jak najo- Lei Zind] 
płakańsze. niczej jak

T r u p i , p o lska  w  P e te r s b u r g u . Dnia 29. z. m.ct. 
odbyło się pi© wszo prsedstawiei ie trupy polskiej Pani Izt 
w Petersburgu. Przedstawień zapowiedziano zaledwiez. u  pj 

11 letu pugila
W u lka n  Collma w Guadalajarra (Meksyk) wy- kr-dzież 

buchł w tych dniach, wyrzucając wielkie ilości Iaw; poszkodowa 
i popiołu. Mieszkańcy doliny opuścili ją. liędzy, to

F a ł s z e r z a  b a n k n o tó w , niejakiego Mendla Ho- 'iem ńmfrn 
warda, odkryła i uwięziła w Londynie tamtejsza po- było polic 
licja. W mieszkaniu jego znaleziono mnóstwo dosko- Z ł o d z ie j , 
nale przyrządzonych płyi do fabrykacji banknotów właściciel
francu.jtich, r' -mieckich i amerykańskich, francuskich Lwowa s
obligacyj kolej.wych i marek pocztowych rozmaitych ozorem £ 
państw europejskUh. Policja angielsk przyarązuje jilaresu' za 
do tego połowu wielką wagę zł. Złódzi

M o rd . Onegdaj w nocy w Pradze pr?v ul Cy-0ty, jakkol 
gańskiej zamordował szewc Franciszek l  m Kenka j nne wa 
swoją żonę za pomocą małej motyki, 12-letniej zaś docznie lic 
eórce zadał tem samem narzędziem niebezpieczne tak prędk 
rany. Następnie uciekł i zamknął mieszkanie. Zbro- ąy gpran 
dniczy czyn odkryto dopiero onegdaj o godz. 5. wie-poly. p roW 
czorem. Dziewczyna, która jeszcze żyła i nie stra- iwneg0 urz 
ciła przytomnośoi, wskazała ojca, jako sprawcę mo- ,waj inni 
derstwa. Dziecko przewieziono do szpitala, które je-jkim po 'w 
dnak umarło. Morderca, którego już aresztowano, , ienia ich 
przyznał się do zbrodni. l(jZe e„ ze}

PedpalSBle. W Marmarosz-Szigeth i okolicy ńe urzędu 
zdarzyło się kilka wypadków podpalenia. W samem) Się czas 
mieście zgorzały skutkiem tego dwa domy. Sprawek; niepewny 
dotąd pomimo porzukiwań nie zontał wykryty. towarzystw 

W  Bruck nad Murem spłonęła fabryka wyrobów eta Życzyńi 
drzewnych Frauenedera także skutkiem podpa- f zgłosił e 
tenia. zgnbił lg(

II »r h o n o r o w y  jedyny w swoim rodzaju.razi to 
W miasteczku Bukowsku w sanockiem, przy sposo-dat*oi go 
bnooci zaślubin córki tamtejszego rabina-cudo rórcy,n fat cie. 8 
zamieszkali w tem miasteczku żydzi, ofiarowali swe-awra j(re 
mu rabinowi — jaL donosi Gazeta sanocka —  jakoKegrał w k 
dar honorowy... cielę i to... trefne w dodatku. iub g(j zje

MOWO łazienki „Kaiserbad" w Karlsbadzie po-(ko 40 zł. 
święcone zostaną uroczyście w niedzielę 5. bm. rmłH8Zanycii 

R e z e r w o a r  w  B o u s e y . Departamentowy inży-w Z38u9pen 
nier Denis podał pewnemu sprawozdawcy następujące anij 0(jBtaw 
szczegóły o zbiornika wód w Bousey. Do zasileniaIjunfct poda 
kanałn wschodniego trzeba było dziennie 40 -  50 ty- datkowym 
sięcy metrów kubicznych wódy. Oczywiśeie, o dopro­
wadzeniu takiej olbrzymiej masy wody z Mozeli nie Rosy|8k 
mogło być mowy, utworzono więc sztuczne jezioro, remjowej z
napełniane w porze deszczowej. Kotlina pod Bousey) nowo stt
doskonale nadawała się do tego celu. Otoczywszy jątapośrednio 
tamą, uzyskano zbiornik, obejmujący 128 hektarówźyć njdal 
przestrzeni. Zapełniano właśnie rezerwoar wodą ;ey, które n 
brakło jeszcze tylko 100 000 metrów kubicznych — >wi stemplo 
gdy nastąpiła katastrofa. Należy powątpiewać ezyraz z <jW0E 
wał zostanie odbudowany, bo gdyby nawet wytrzy- Z tych 1 
małoś-4 jego najmniejszej nie pedlegała wątpliwości, raz z losan 
ludność okoliczna stanowczo sprzeciwiać się będzie. Losy od 

Z m ia n a  m u n d u ró w  w  a rm ji w ło s k ie j Piechota tymże pi 
włoska otrzymała nowy mundur podobny do mua-imuż samei 
duru strzelców alpejskich, a mianowicie zamiastnia 1395 r< 
kaska kapelusz pilśniowy z piórem kruczem, zamiastlynnośó prz 
butów z kamaszami buty sznurowane, amunicja w Czwart 
sześciu małych patrontaszaoh z przodu a d óohtnego „aty 
z tyłu u pasa. Nowy uniform dziarsko wygląda., w po). ] 
Onegdaj wśród ogromnego zhiegcwiska, przed pałacem lacha Yolkn 
królewskim w  Rzymie, kompanja " w nowym mun- w. j. 1 
durzę zaciągnęła warty tyczkowa i

M a szyn a m i do pisania zaczynają Bię już posłn- Za p is k i 
giwaó i głowy koronowane. I tak księżna York po-* udar serc 
święciła niemało czasu na ten cel, król duński°isńskiem F 
Chrystjan „pisze44 już wcale dobrze, prześcignęła*8/  Bąsiednii 
jednak wszystkich księżnicza walijska Maud, które ieJ krośnieńf 
takie „pisanie44 sądnych już nie sprawia trudności. * -rwale i 

Z e  w s z y s tk ic h  s ta n o w is k , do których objęcia'*! pooząUu 
nie pretendowały dotąd kobiety, było jedno przynaj-^nież pro 
mniej wolnene —  a to dorożkarza. W Londyaiefmlunyob, f 
znalazła się jednak młoda i piękna nauczycielka>QBpodarstw< 
muzyki, Która postanowiła zostać dorożkarzem. I ńska,  ' 
Zapytana, czy nie obawia się niedelikatności zo stro-irftjowego, 1 
ny pasażerów, odpowiedziała: „Jako nauczycielka NabOŻe
muzyki słyszałam ezęste obelgi. Jako dorożkarz1-. 4. bm. 1 
jestem uzbrojona... w Lat!" za speki

L-CZbl dni r o b o c z y c h  w roku jest różną!eVskiego, 1 
w rozmaltyeh państwach. I tak Rosjanie praouj Składki 
367 dni, Anglicy 278, Hiszpanie 2 9 0 , Austrjaoj ’r4®*e:
295, Włosi 298, Bawarezycy i Belgijezyoy 300,iacc8 Ita0 
Francuzi i Sasi 302, Szwajcarzy, Duńczycy i Nor-'0. kwietnia, 
wegezyoy 803, Prusacy 305, Holenderczycy i Amery-Dr Wurst Ac 
kanie 308, Węgrzy 312. w 5 zł

C h o le ra  w  R o s ji nie ustaje.. Według ostatniego D j a J? 
biuletynu zachorowało po dzień 30. kwietnia rb. na Zaniskl 
Wołyniu od 17. marca do 7. kwietnia zachorowało p r z en 
112, umarło 36 na Podolu od 24. marca do 13.jny$iu urzs 
kwietnia zachorowało 22, umarło 13. »»tUszowei

O s o b liw e  zb ie g o s tw o  z  pod s zta n d a ru  popeł-godz 7 
nili trzej żołnierze armji hiszpańskiej, z pułku p ie '""^ ^ M n « 
choty, stojącego załogą w Pawia. Pragnęli oni konie­
cznie należeć do wyprawy na Kubę, a że los ieb 
w wyborze pominął, zmówili się więe, zakradli eię»^*ekłeś, pi 
potajemnie na statek „Ciudad de Gadiz", gdzie ieb2 ®ó r z  ui 
dopiero wyśledzono. W  owej ehwill statek znajdował-f której zni 
się już na pełnem morzu, więe o odesłaniu zbiegów2® dziś już 
nie mogłe byś mowy. Płyną oni na Knbę, alo będą 
odpowiadać przed sądem wojennym. Gazety m ądry* 
ckie sądzą, ii sąd ioh uwolni, biorąc pod uwagę, 
iż kierowała nimi ehęć s ła łb y  w ebronie o jc zyza y.

W icspre z8 8 8m  t e a t r ó w  w a r s z a w s k ic h , po 
śmierci Bogumiła Folanda, mianowany został nemy- 
wisty radca stanu Vacqueret, urzędnik do szcze ja, 00 
gólnyeh poruczeń przy jenerał-gubernatorze warsza / 0 odda 
wskim i czasowo pełniący obowiązki prezesa podcza <T Ia jej ś 
nieobecności jenerała Karandiejewa. ' Ja Parjase

P r ze je c n a n iB . Woźnica Franciszek Zuba potrą­
cił wczoraj skutkiem nieostrożnej jażdy i przejechał 
Helenę Kulczvcką, sługę. Na szczęście, skończyło uię 
tylko na łebkiem potłuczeniu Kulczyckiej. Nieostro* 
żnego woźnicę pociągnięto do odpc iedzialności.

5 -le tn i c h ło p a k , imieniem Poldzio, syn pani .
Ludwiki Piotrowskiej, właścicielki pralni, zgubił się ^  6 ł  
wczoraj przed południem. Chłopczyk był ubrany Wszystko, < 
w szare nbranie, w buciki z guziczkami i czarnj ie*!nY 
kapelusz. któryeh ]

Twier 
Odkąd 
Ze się 
Ni ża

Parjase

•■.Ale 
Ze ch 
Chodź 
To la

J . I B  N A T O  W I C  Z .
L w ó w , sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. 

K r a k ó w , S u k ie n n ic e  1. 2 0 . —  C z s r o io w c e , R y n e k  1. 2.
11.

~A'NTHr rNTTI IA 2“ien Mtykuł toaletowy nie mośs rywali- 
n i t j -  ‘ I  U l i  1  I L I  A .  zowąd pod względem skutku 1 dobroci 
z A N TlkE N TIL iĄ . Środek ten trzymany z odświeżających substaneyj uhcwi 
w t-rćtkioi eiasie piegi, płatny wątrobiane, blizny iiti , nadała 

cerze itoietTuy biatoić. świeżość i delik* noś* - 2 zł.
■ ' l

mntt toalescij
-------------

jest bardzo dobrym środkiem i myoia twarzy i rąk 
Osoby, posiadające skórę delikatną i zdelną do 
łuszezenia, pękania i czerwienienia, jak równieś 

do wytwarzania pryszezy, liszai i wągrów, mogą używać grysika toaleto­
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnogo i znakomitą

oozyncsająeegu skórę 25 pt,



•ZEENNIK POLSKI i dnia P.Maja 1896 r.
TJssfltfgŁrfj WiAr rłSUim

w redakcji amODOjstwO- 0 godz. I min., 30 >ezwano 
eść funtów.ltowie stacji ratunkowej na Wały hetmańskie 
rwało się to pomnika Jabłonowskiego. Na miejscu zastano 
i, który wiego człowieka z przestrzeloną kością czołową,, 
nia, iżby z nie żyjącego. Przy denacie znaleziono pudełko 
rł obecr ych. ibojami i 11 ct.
;le „ktosia" K r a d z ie ż e  k ie s zo n k o w e  mnożą się w przeraża 
nowczo i te sposób w naszem mieście; poprostu nie ma spo 
oprócz »iol ochronienia się przed rabusiami, dopuszczają- 

wyższą wia i się w biały dzień pod okiem policji istnych 
skich, z któ-ojów. Oto szereg kradzieży, popełnionych w dniu 

da;szym i wczorajszym:
;rafują: Po- Pani Kazimierze K. skradzu no onegdaj o godz. 
eniu się po-iecz. w kościele Bernardynów z kieszeni pugila- 
do gaszenia, s kwotą 10 zł.
st jak naje- Lei Zindler skradła wczoraj z kieszeni na ul.

niczej jakaś żydówka pugilares z kwotą 1 zł. 
a 29. z. m.ct.
upy polskiej Pani Izabeli- L. skradł wczoraj w Eynku o 
mo zaledwisz. n  przedpołudniem jakiś chłopaL z kieszeni 

letu pugilaresik skórzany z kwotą 25 zł. Ta osta- 
[eksyk) wy- kradzież spełnioną została tak szybko i sprytnie, 
ilości lawy poszkodowana, jakkolwiek odrazu spostrzegła brak 

ędzy, tn jednak me mogła nic poradzić, złodziej 
Mendla Ho- riem umknął w jednej chwili, a nigdzie w pobliżu 
imtejsza po- było policjanta na lekarstwo, 
stwo dosko- Z ł o d z ie j , p rze s ta ją c y  na m a łe m . P. Józef P., 

banknotów właściciela dóbr, przyjechawszy na pewien jzas 
francuskich Lwowa, stanął w hotelu Narodowym. Onegdaj 
rozmaitych ozorem, gdy wyszedł z hotelu, skradziono mu z 

przewiązuje ęilaresu, zapomnianego w pokoju na stole, kwotę 
zł. Złodziej ograniczył się na wzięciu tylko tej 

T7v ul Cy-oty, jakkolwiek w pugilaresie było 105 zł., resztę 
L ci »enka j jnne wartościo—e papiery pozostawił nietknięte, 

i-letniej zaśdooznie liczył na to, iż właściciel skutkiem tego 
iebezpieczne tak prędko spostrzeże stratę w swym pugilaresie, 
‘nie- Zbro- ty  s p ra w ie  d e fra u d a c y j p o d a tk o w y c h  w  T a r -  
idz. i. wie pB|u p rowizoryczni egzekutorowie tarnopolskiego 
i nie stra- .wnego urzędu podatkowegc : Wawro, Wiszniewski 

iraweę mor-[waj Łnj eksponowani obecnie w okręgu tarno- 
które je-iskim po osiach, za ctórymi policjanta do przy- 

iresztowano, wienia ich do Tarnopela wysłano —  ściągnięte w 
idze egzekucji od stron podatki zatrzymywali i 

i okolicy |ie urzędu nie odwozili. Manewr ten podobno uda- 
samenił s je caa8 dłuższy, lecz egzekutor Wawro, czującW

r- Sprawę*; niepewny grunt pod sobą, a nadto przegrawszy 
ryty- towarzystwie egzekutora Wiszniewskiego, muzy­
ka wyrobówQta Życzyńskiego i niejakiego Górskiego około 130 
»m podpa-, zgłosił się w biurze policyjnem, by wybębniono, 

z£ubił 180 zł Inspektor policji, podejrzywając 
m rodzaju, razo j e t0 defraudacja, wysłał do st. inspektera 
przy sposo-datkowego swego zastępcę, by powiadomiono go o 
cudu rórcy,m fa ĉie_ gę. inspektor zarządził, by przytrzymać 
rowali swe- „ ,ra Aresztowany przyznał się już, że 170 zł. 
cha jakotegrał w karty, a o 130 zł. nie wie, czy zgubił
*tku. lUb gdzie mu się podziały. Wiszniewski miał
iebadzie po*iko 4q zł. zdefraudowaó, które również przegrał.
. bm. mięazanych w tę sprawę dwóch innych egzeknto-
ntowy inży-V zasuspendowano, a defraudantów ?raz z gra- 
następująoeamj 0(jsta’ iono wieczorem do sądu obwodowego. 
)o zasileniaijm^ podatkowy Szpytkowski przy inspektoracie 
4 0 -5 0  ty datkc-rrm również został zasuspendowany.

Mozeli nie Rosyjskie losy pierwszej państwowej pożyczki 
zne jezioro, remjowej z roku 1864, które teraz odnawiają, trzeba 
pod Bousey i nowo stemplować. W tym celn ma właściciel ■ 
>czyw»zy jąszpośrednio (zatem mej w drodze pocztowej) przed 
8 hektarówiżyć najdalej do dnia 31, maja 1895 roku dawne 
oar wodą •«; które mają byó odnowione, najbliższemu urzę- 
dcznych — )wi stemplowemu, względnie urzędowi podatkowemu 
piewaó, ezyraz z dwoma spisami wspmnianyuh losów, 
ret wy trzy- Z tych spisów jeden po stwierdzeniu dokładności 
wątpliwości,iaz z losami zaraz zwrócony będzie, 
się będzie. Losy odnowione i należycie ostemplowane wraz 

)j Piechota tymj e potwierdzonym spiBem przedłożyć trzeba 
ly do rann-imuż samemu urzędowi najdalej do dnia 31. sier- 
ie zamiast nia 1895 roku, a rze;zą tego urzędu będzie dalszą
im, zamiasttynność przeprowadzić.
zmunicja w Czwarty 
i a dwóohmego 
:o wygląda.- w poi.

k o n c e r t galic. Towarzystwa muzy- 
się w niedzielę, o godzinie pół do 

Program bardzo zajmujący mieści dzieła 
ed pałaoemlacha Yclkmana, Dworzaka, Saint Saćnsa, Gomółki 
rym mun- w. i. W koncercie weźmie udział orkiestra 

Oczkowa i poczwórny koncert wokalny mięszany. 
już posłu- Za p is k i p o ś m ie rtn e . Dnia 23. zm. zmarł nagle 

a York po-® udai Berca we wsi dzierżawionej Zeglcach w Kro- 
król dnńskintańgkiem Franciszek Dudek,  nauczyciel szkoły lud. 
'rześcignęła'8)  sąsiedniej Cherkówki i delegat okręg, rady szkol- 
.ud, które ieJ krośnieńskiej, w wieku 42 lat. Zmarły pracował 
rudności. ńrwale i skutecznie przez 21 lat na tej posadzie 
ych objęoif1 ’ początku zarodu nauczycielskiego, zajmował się 
no przynaj-^niei prowadzeniem wzorowo pożyczkowych kas 
V Londyni«f®innyoh, sklepików Kółek rolniczych i wzorowem 
iauczycielkaf08Podarstwem. — We Lwowie zmarła Amelja 01- 
>rożkarzem.? ‘  ń b k a, żona re1 den ta rachunkowego Wydziału 
ści ze stro-trajowego, ’ 40 roku żyoia.
auozyoiełka NatJOŻci tWO żałobne odbędzie się w sobotę 

dorożkarz -̂ 4. bm. w kościele 00. Franciszkanów we Lwo­
wie za spokój duszy śp. dr. Kazimierza Oyrui Sobo- 

jest rólną̂ ew«kiege, b. lekarza w Winnikach, 
lie pracują Składki na osie nżyteozności publ oznej lub ua-

i/wnr/^unT^ N a g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e
I y y *■ wa,de8ła{o w myśl uchwały walnego zgromadzenia z a_ua
iycy l Nor-10. kwi«tuia, dyrekcja Tow. zal. w Czortkowie 0 zł — 
y i Amery-t)r Wurst Adol w Kałuszu 5 zł., tenże na szkołę polską 

w Białzj 5 zł.
nntntniaon ^ 1 a b śpiewaka K o h l e r a  p. Dahlke 1 zł.ostatnie, > Dla I g J [ , eg0 o. „Warszawianin” 1 zł.

*  r b * " *  Za p is k i za m ie js c o w e .
“ chorowało pr z e my ś l .  Towarzysi o muzyczne w Prze-
rca do 13«yślu ^„ądza lobotę, dnia 4. maja rb. w sali 

. ra‘ uszowej II- koncert sezonu 1894|5. Początek o 
laru popeł-godzinie 7 wieczorem, 
pułku pis- . — „ i

1 oni koni* P ) ^
*o los ich u  . . .

takradli sięn^ekłeś, poeto, o tej mowie, 
gdsie ioĥ S mórz  u r o d z o n e j ,  z s zumu l a s ó w" ,

: znajdował^ której znali czar bogowie, 
iu zbisgóW"6 dziś już mową jest parjasów! 

ais bądą
Twierdzisz, że ona moc straoiła,
Odkąd jej dźwięku nikt nie słuchs — 
Że się nie rodzi już z nie,1 Biłar 
Ni żaden płomień nie wybucha !...

ety mądry 
?od uwagf, 
>jezytay. 
sklch, po
itał rzewy-
k do szcze* yHP ja, oo poję się jej czarem, 
rze waro J®j oddałem oałą duszę,
5sa podozs-Ny ta jej świętym iść sztandarem —

I ja Parjasem zwać się muszę!...
luba potrą-

--Ale ci powism, o mój braeie, 
o chociaż wiedziem żywot twardy, 

Chodzim w łachiranaeh, nie w szkarłacie, 
To los nasz nie godzien pogardy!

przejechał 
>ńczyło się 

Nieostro* 
ności.
, syn pani .
zgubił się dla wszystkich jest 

ubrany Wsiyntr^ co jyj0i WQjąż 
i i czarnj 7?“ “  lednym znane są rozkosze, 

ryeh ludzkość ani marzy !..

macosze 
się skarży...

W cierpieL.ach naszych, ,urok. leży 
I wzniosłe staczamy zapasy ’
Choó berła dłoń nasza nie lzięrży. 
Jesteśmy .króli.wie parjasy ! !...

Lecz, bracie — słuchaj!... Inna mowa 
Podobny ma los na tym świeoie...
Dźwięk jej człek każdy w sercu ohowa, — 
Od mątki jej się uczy

A owa mowa, cudna, droga
Nie „ z mó r z  z r o d z o n a ,  z Bzu mu las ó
Ale nam dana wprost od Foga,
Dziś także mo-rą jes'1; parjasów!. .

W stronach, gdzie brzmiała długie wieki, 
Dzisiaj, za obcą ogłoszona!
Dziś, bez poparcii — bez opieki —
W miłości naszej jej obrona!...

Z szkoły i kraju, w każdej chwili, 
Wypiera ją wroga oświata!
Jeden ma cel! Na to się sili,
By nie rozumiał brat już brata!

słychać •— ożywienie taki'1 leży r  zamiarach towa 
rzystwa „Standard Oil Gompany ‘~. jd& razie 'ednak 
musi się ono Uczyć z zapasem 5 miljonów. bąryłok 
surowicy pensylwańskiej i jeżeli nowe, wydatne pola 
naftowe nie zostaną odkryte to tegoroczny e k s p o r t  
Ameryki będzie od zeszłorocznego znacznie niższy.

Kolej ze Lwowa do Winnik. V sprawie budowy tą' 
kolei.odbyła się w izbie handlowe,' i pr in. konferencja,

- na której uchwalono ‘ a), zebrać ile ipóźności najukła­
dniejsze informacje e tern,, poi ^jakiąmj warunkami i do 
jakich granic można liczy na lnaterjame poparcie pro­
jektu budowy kolei ze Lwowa do Winnik ze strony .jzyn- 
ników prywatnie interesowanych, gminy m. Lwowa, repre- - 
zentacji powiatu lwowskiego, a wreszcie ze strony sejmu i 
koła posłów polskich ,w radzie państwa ? b) ątwierdz.ć 
przynajmniej w przybliżeniu, na jakie ofiary możnaby li­
czyć na rezcz rozmaitych proponowauycn warjahtów ? ej  
wybadśe* czy nie Udali by się przyprowadzić do skutku 
budowy tej. iinji jako przedsiębiorstwa państwowego? 
Osobnemu komitetowi po .cono, aby postarał się o to, by 
galic. Bank kredytowy, który jako właściciel browaru w 
Lesienicaeh w budowie kelei Winniki-Lwó\ iest intereso­
wanym, stanął na czele akcji.

A j e d n a k  z e w s z ą d  o d e p c h n i ę t a  
B ę k ą  b r u t a l n ą  i z u c h w a ł ą ,
O mc o polska, nasza święta,
Tyś naszym skarbem jest i ch7 ałą !.,.

Dla tych, co stoją na twej straży, 
Nastały groźne, ciemne czasy... 
Tych nikt swą łaską nie obdarzy -
To są, poeto! — to parjasj 1 1 !

M. F . Seembek 
1895.

Jstatme wiadomości.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R e p s r ło a r  t e a t r a ln y , w Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w piątek nie będzie przedsta ienia; jutro 
w sobotę „Zbójcy", tragedja w 5 aktach Szyllera. 
Trzeci gościnuy wysięp pana Edmunda Rygiera, 
artysty teatru krakowskiego.

Z  te a tr u . Wczoraj wystąpił p. By g i e r  poraź 
drugi gościnnie na naszej scenie w „Poskromieniu 
złośnicy". Wcale licznie zgromadzona publiczność 
oklaskiwała tern chętniej artystę sceny krakowskiej, 
że grą swą, pełną werwy, a zarazem miary artysty­
cznej, zdołał jej względy całkiem za służenie sóbie 
zaskarbić.

O samym ul orze i grze naszych artystć r pi­
saliśmy już niejednokrotnie; nadmienić więc nam
tylko w tym względzie wypada, że przedstawienie
szło gładko i składnio i że rolę po panu J a w o r ­
s k i m,  który z naszej sceny niestety ustąpił, objął
p. Ki c zman.  P. Jaworski wszedł w skład trupy 
stanisławowskiej jako współdyrekto; tego najlepszego 
dziś teatru prowincjonalnego.

„W ia d o m o ś c i a ta ty s ty b ź n e  o sto su n k a ch  k r a T 
j o w y c h " . Cennego tego wydawnictwa wychodzą­
cego pod kkrunkiem ufofbsora dr. T. Piłata wyszedł 
właśnie tom XV. (zeszyt I.) i zawiera: 1. Meljoracje 
rolne w Galicji p. Stefana Komarnickiego. 2. Urzę­
dnicy galicyjskich wydziałów powiatowych p. B. 
Czołowskiego.

„ G a z e t y  u r zę d n ic z e j"  nr. 9. z dnia 1. maja 
wyszedł i zawiera między innemi uwagi godną 
korespondencję z Wiednia, szereg fachowych, a grun­
townie opracowanych artykułów, wreszcie zaś dro­
bne artykuliki i zapiski o sprawach bieżących stanu 
urzędniczego. W artj kule wstępnym przedstawia re­
dakcja nieco zbyt pesymistycznie może „Zanik ro­
dziny urzędniczej**, przepowiadając fatalne następ­
stwa, jakie pociągnąć może za sobą dalsze pomijanie 
słusznych życzeń urzędników przez rząd

F r . n k  I t r a n  kiści p o ls c y  1726— 1816, Pod 
powyższym tytułem wyszła monografia historyczna, 
osnuta na źródłach archiwalnych i rękopiśmiennych 
przez Aleksandra K r a u s h a r a ,  zaszczytnie znanego 
badacza na niwie historycznej. Praca ta, yś iecająca 
jeden z interesujących momentów stosunku żydów 
do naszego społeczeństwa, zasługuje na głębszą 
uwagę Wydanie przynosi zaszczyt firmie Gebethnera 
i Bp. w Krakowie.

W  Wiedniu odbyło się onegdaj w hotelu 
de France zgromadzenie politycznego towarzy­
stwa „Przyjaciół postępu". Podczas ożywionej 
dyskusji wyraził zastępca burmistrza Richter 
ubolewanie, że liberalne stronnictwo nie broniło 
interesów miasta Wiednia przy obradach nad 
reformą podatkową. W  takich warunkach nie 
trzeba się dziwić porażce wyborczej, N.ezndo- 
wolenie wśród wyborców jest tak wielkie, że 
poseł, któryby z liberalnej partji wystąpił, az;ś 
liczyć może na korowód z pochodniami. Jeżeli 
liberalni —  kończył Richter —  taktyki nie zmie­
nią, to u pewnością przy nowych wyborach nie 
wejdą w tej samej sile do izby jak dotychczas. 
Na wniosek jednego z członków zgromadzenie 
przyjęło jednogłośnie rezolucję, wzywającą zjedno­
czoną lewicę niemiecką, by przynależny swój 
wpływ w koalicji w całym naciskiem zazna­
czyła ku obronie wolnomyślnych i materjalnych 
interesów ludności' i edeńskiej. Jeżeliby usiło1 
wania w tym kierunku nie osiągnęły rezultatu, 
wówczas musiałaby lewica zastanowić się n »d  
wystąpieniem z koalióji

Po dłuższem m ilczeniuwygłosił były pre 
mier francui ki D u p u y u Beat eu mowę poli­
tyczną. U wstępu zastrzegał się przeciw temu, 
jakoby, jegc gabinet opierał się na „przejedną-. 
nych.“ Uprawiał ón jedynie politykę, zalecaną 
świeżo w Havrz8 irzez prezydenta republiki. 
Następnie, a takowa' mówca hardzi ostre socja 
lizm, który właściwie jest kolekt} "Vmem rewo­
lucyjnym/ zagrażającym wolności pracy i wolności 
indywidualnej Gdyby kiedykolwiek spadłp pa 
Francję nieszczęście, że >ślej iły by j i.o l ue- 
ry socjautyczne, to wnet zbankrutowałaby i jej 
wolność i znalazłby się nowy jakiś cezar z bi­
czem w ręku. Zwalczać tedy socjalizm, jako po 
przednika d y k t a t u r y ,  jest najświętszym obo­
wiązkiem każdego uczciwego republikanina

Wychodzące w Wenecji pisma otrzymały 
doniesienie z Rzymu, że rząd niemieeki, prawdo­
podobnie ze względu na możliwe komplikacje w 
Azji wschodniej, poczynił we Wiedniu i Rzymie 
kroki dla niezwłocznego od_owiei ia trójprzy- 
mierza na dalszych lat sześć. Post uważa tę 
wiadomość za tendencyjny wymysł

G o s p o d a r s t w o  * p r z e m y s ł  i h a n d s u
P r z e m y s ł  n a ft o w y . Odnowienie kar t e l u  ra- 

f i  ri er j i nafty (zdaniem pism wiedeńskich) weszło (JRallistów 
w życie. Z dniem 1. maja upływająca umowa została 
po koniec kwietnia 1896 r. przedłużoną. Utrzymują 
nadtu, że od 1. maja 1896 r. bez hałasu w sekre­
cie kartel jeszcze na rok jeden rozciągniętym będzie, 
jeśli —  ma się rozumieć — w pewnym oznaczonym 
terminie wymówionym nie zostanie. Prawo wymowy 
przysługuje każdej -afinerji, której kontyngent prze­
wyższa 200.000 met. centnarów. W kołach, trudnią­
cych się rafinerją nafty, utrzymuje się jednak prze­
gnanie, że wymowa rzeczywiście nastąpi, wobec 
czego i odnowienie kartelu w 1896 r. miejsca mieć 
nie będzie. Mniemają one, że wzrastająca stale cena 
nafty i ewentualność wyv>ozu z Austrji uczynią w 
końcu istnienie kartelu zupełnie zbytecznem. Oprócz 
tego przybywają w latach najbliższych dwie fabryki, 
w Trzebini i Presżburgu, wskutek czego staranie śię 
o kartel napotyka też same trudności, które właśnie 
dopiero co z niemałym trudem usunięte zostały. Cały 
kontyngent wynosi około 19  milj. metr. cent —
Podział w nowym kartelu nastąpi według zwykłej 
praktykowanej dotąd — metody. Ze w-.ględu na zna­
czne wahanie się cen na rynkach światowych, posta­
nowiły rafinerje na razie nie zawierać nowych umów 
na jesień, lub wiosnę roku przyszłego, lecz ograni­
czyć się nadal na sprzedaż] gotowego już towaru.
Cena amerykańskiej nafty podskoczyła w ostatnich 
czasach Sięcej, niż o 5 marek. Cena, po której aa- 
strjackie i węgierskie rafinerje sprzedają, wynoei 
okrągło 20'/a z ł , podskoczyła więc — w stosunku 
do poprzednich — o całe 2 zł.

Z Bremy donoszą do Pester l^loyd’a. cc nastę­
puje, o z w y ż c e  w cenach n a fty : Przesadne wyśru­
bowanie cen nafty ustąpiło nagle miejsca silnej 
zniżce. Spekulanci, którzy poczynili byli zakupna pe 
niskich cenach, skoro riy-h zwyżkowy ustał, starali 
się zrealizować zyski swoje —  a ponieważ popyt za­
chow yw ał się wobec cen podwyższonych z rezerwą, 
więc w następstwie mgo ieny zaczęły zwolna w dół 
zlatywać. Jakkolwiek ubolewać jeno można nad zna- 
cznem stosunkowo podrożeniem artykułu, wprost nie­
zbędnego dla najszerszych warstw ludności, to jednaa 
należy dzisiaj już OBWoić Bię z myślą, że wyższe te­
go* oeny zapanują trwale. Powinno się bowiem pa­
miętać o tern, że niskie ceny naity w latach osta­
tnich były s z t u c z n e ,  a nakładały zarówno 
na producentów, jak na rafinerje, wielkie ofiary.
Skutkiem teraźniejszej zwyżki cen surowicy, avcja 

liertnicza stanie się bez kwestji żywszą i — jak

Walka polityczna, która w styczniu br. roz­
poczęła się pomiędzy zmieniającymi się zawsze 
prezydentami gabinetu g r e c k i e g o ,  Teod. D e- 
l y a n n i s e m  i T r i k u p i s e m ,  została rozegraną 
ubiegłej niedzieli przy urnach wyborczych. Tri- 
kupiB z w y c i ę ż o n y  — nie tylko, że sam upadł 
skandalicznie, ale ponadto z jego stronnictwa za­
ledwie 14 posłów wejdzie dc. nowej izby Po­
gromca jego Delyannis zasiędzie tam na czele 
147 swoich stronników i on naturalnie obejmie 
-ier rządów w Grecji. Skład izby będzie obe­
cnie taki: 147 Delyannistów, 14 Tnkupistów, 20 , 

i 26 niezawisłych.

Jeden z członków J a p o ń s k i e g o  gabinetu 
miał wyrazić się w tych słowach przed repre­
zentantem „ajencji telegraficznej Ccntr. News o f  
Germany: Japończycy bez kwestji łają do. tego, 
aby utrzymać :ię na zdobytych obazaracł?. Wszo 
lakoż każde u p r a w n i o n e  żądanie R o s j i  bę­
dzie uwzględnione i rząd nie pojóiuje w istocie, 
dlaczego traktat pokojowy z Chinami ma przesą­
dzać interesa francuskie i niemieckie Posiadanie 
F o r m o z y  nie jest wcale zagrożeniem Tonumu, 
raczej byłoby ona niebezpieczeństwem dla Hong 
konga, niżeli A  n g 1 ,j a - gotowa jest uznać ..nasz 
traktat z Chinami! F r a n e j  a protestuje prze­
ciw zaborowi terytorjów chińskich —  lecz było­
by najpierw niesprawiedliwością, gdyby Japonja 
miała cierpieć za ,r. 1870. Postawa N i e m i e c  
jest bardziej jeszcze zagadkowa. Skoro one po­
mimo wszelakich protestów trzymają w swej 
posiadłości Alzację i Lotaryngję, to chyba lie 
powinne przeszkadzać Japonji w podobnym pro­
cederze. Japonja mniema, że i w traktacie »wonr 
dostatecznie zawarowała interesa mocarstw han­
dlowych i pamiętała o życzeniach Europy. Jest 
przeto nadzieja, że w przyszłości Europa w in- 
nem świetle ujrzy traktat z Simonoseki, aniżeli 
to obecnie ona czyni.

uchwale, dążącej d< ob: ćżenia podatku Itatów za- 
śtawąyeh-rTowąrzyStw*;,kredytowego,, dpłegpwać 
do dzieł łątki, wy brak,;] -z/koalicji jako J rzecze 
znawców w tej sprawie pp. K r a i ń s k i e g o ,  
C z ay  ko.w s k i o g_o....i B y k :‘a, wreszcie doma­
gać się ipoda tOwania listów aust'o-węgierskiego 
banku po upływie przywileju.

Pp P i n i ń s k i e m u ,  I  e w i c t i e m u  ' E, 
A  br  a L a m ó w  i c z o w i poruczono zbadać naturę 
specjalnycl pi. ywilejów bankowych ze stanowi­
ska prawniczego.

Na wniosek p. C z e c z a uchwalono naglący 
'Wniosek w sprawie zapomogi dla pogorzelców 
B r z e z i  n k i. pod Oświęcimem

Co do W o j n i c z a  zasięgnie Koło infor- 
maoj. „ i  burinistiza.

Wled&A 2. maja. Zapewniano mnie, że sub 
komitet komisji dla reformy wyborczej jeszcze 
na ostatniem posiedzeniu załatwił projekt refor- 
my wyborczej. Subkomlitet nie przedłożył jednak 
tego projektu, ażeby nie wyglądało, że uczynił 
to z obawy przed przed pierwszym maja.

W  ty m  t y g o d n i u  b ę d z i e  p r o j e k t  
r e f o r m y  w y b o r c z e j  z p e w n o ś c i ą  p r z e z  
s u b k o m i t e t  p r z e d ł o ż o n y .

Wiedeń 2. maja. Jak słychać, ma się w cią­
gu maja klub młodoozeski połączyć z klubem 
posłów morawskich, liczącym 11 członków.

Tetegramy .Dziennika Polskiego/
W iedeń 2. maja. Święto majowe odbyło się 

tutaj względnie spokojnie. Jak mówią, rada mi­
nisterialna postanowiła, aby policja zachowywała 
się z jak największą ostrożnością i unikała wszel­
kiego starcia

Przedpołudniem na 52 zgromadzeniach 
uchwalono znane rezolucje. Żadnegt zgrom id że­
nią nie rozwiązano, pomimo żf na niektórych 
przemawiano bardzo gwałtownie.

Około godziny 2. rozpoczął się przemarsz 
robotników przez Rings trasse do Prateru.

W  gmachu parlamentu zarządzono wszelkie 
możliwe środki - ostrożności. Kilkuset policjantów 
strzegło gmacht wewnątrz, u w izdu i' w po­
dwórzu. Ze fpszystkich tron gmachu na ze­
wnątrzpolicja tworzyła szpaler

W  potliśkicT koszarach' na Josefstadt ka- 
walerja była w pogotowiu.

Wielu posłów stanęło w o& lach gmachu,, 
aby się przypatrzeć pochodowi.

Świątecznie ubrani mężczyźni i kobiety — 
wielu z nich * Iziećmi, szli szerokiemi szerega­
mi, tak, że zajęli sobą całą Ringstrąsą* Pochód 
trwał prawie godzinę, a każda grupa nr} nawała 
inne okrzyki, jak  np.: „Prećż V k oa lic ji*  — 
„Precz ze Stadnickim!" — '„P recz z Chlumetz- 
ky ’m !“ — „Gajcie nam prawo wyborcze 1“ etc. 
Krzyczano dalej na cześć socjąL ej demokracji i 
posła P e r n e r s t o r f e r n ,  który z żoną pod 
ramię stał przed gmachem parlamentu.

Prócz niego stało tam j< szcze kilka Młodo- 
czechów, oraz p p .: L e w a k o w s k i  i T u r u -  
h e r.

Policja ograniczyła się na tern, że zamknęła 
dostęp do gmachu parlamentu i okrzyków socja­
listycznych słuchała spokojnie, pozwalając 
hałasować.

W  Praterze obsadzili rebotnicy wszystkie 
restauracje i bawili się tam do godziny szóstej.

W  powrotnym pochodzie policja również nie 
stawiała przeszkód.

Jedna grupa robotników urządziła demon­
strację przed mieszkaniem C b l u m e t z k y e g o ,  
druga przed mieszkaniem ks. Windischgraetza.

Przed gmachem parlamentu przyszło do 
starcia z policją, przyczem wybito szyby w izbie 
panów.

Nowego było to w tym roku. że do demon­
stracji robotniczej przyłączyli się i studenci.

Z  Gracu, Insbrukn, Celowca, Lincu i in­
nych miast donoszą, że wszystko odbyło się tam 
spokojnie.

P r a g a  2. maja. Odbyło jię tutaj 25 zgroma­
dzeń Poważnych rozruchów ani tutaj, ani w 
całych Czechach nie było.

Opa .a i. maja. W  kopalniach szląskich 
większa część górników nie stanęła dó pracy 
Spokój nie zamącony.

BelrHn 2. maja. Koło polskie postanowiło 
głosować przeciwko ustawie antiprzewratowej.

Buda-Peszł  2. maja. W  lasku miejskim przy­
szło do starcia pomiędzy policją a robotnikami. 
Wielu robotników ranionych.

Wledsr 2 maji* . . \yezorajszem ciągnieniu losów  
kreuytowyah wyciągnięto następujące serj# : 2596 122 
19 8' 418Ar 8844 2735 9 3782 44fi 571 1964 138 404
125.9 1' 58 410 2 ..64J0 :0  2654 Główna wygrana padła na 
serk 1^33 nr. 5 , druga wygrana s. 396v nr. 50, rzecia 
s. 4180 nr. 60, po 500u wygrały i 410 nr 8, s. 122 nr. 
48, pó 2000 wygrały: s. 2164 nr 37, a. 446 nr. 3, po 
1500 wygrały : s. 2164 n r 11, s. 3782 nr 2. po 1000 wy­
grały s 122 nr. 95, s 3344 nr. 48, s 2735 nr. 16, s. 1 2
nr 93.

Przy ciągnieniu losów państwowych z r. 1ó60 padła 
główna wygrana na.s 1996 nr 13, druga wygrana na
s. £744 nr. 14, trzecią s. 15877 nr. 3, po 10.000 wygrały
s. 3176 nr. 7, s. 13309 nr. 1, po 50 0 wygrały s. 249 nr. 
3, s. 1996 nr. 3, s. 63u. nr 1, i. 6999 nr. >4, s. 8249 
nr 16. s. 9014 nr. 15, s. 9583 nr. 9, s. 10055 nr. 1, s. 
10395 nr. 1, s. 14127 nr. 4, s. 1*549 nr. 14, s. 15877 nr. 
5, s. 10740 nr. 11, s. 17552 nr. 9, s 13909 nr. 3

W ie d e ń  2. maja. Jutro będzie ogłoszony 
sankcja następujących galicyjskich ustaw, tyczą- 
czych się regulac,. rzek :

Regulacja P r z y g n o j ó w k i  pierwsza rata
84.000 zł.

Osu zenie b a g i e n  s t o j a n o w s k i c h  
9000 zł.

Dalsza regulacja Ł ę g u  pierwsza rata
13.533 zł.

Regulacja K i s i e l i n y  pierwsza rata
11.136 zł.

W iedeń 2. maja. Poseł B y k  otrzy­
mał telegraficzne podziękowanie uchwalone je­
dnogłośnie przez radę m. Czerniowiec za dzielną 
obronę interesów miejskich przy opodatkowaniu 
propinacji.

Bruksela 2. maja. Centralny komitet Union 
Syndicat de BruxeUes uchwalił rezolucję wyra­
żającą życzenie, by parlament jak najrychlej 
zajął się przeprowadzeniem aneksji państwa 
Kongo.

S te in a m a n g e r 2. maja. Skutkiem ustawi­
cznych deszczów, wezbrały raeki Raaba i Pinka, 
i zniszczyły zasiewy w wielu miejscowościach 
powiatu Koemendskiego. Wiele mostów runęło- 
kilkoro ludzi utonęło Komunikacja jest prze­
rwana.

P a ta r s b u r g  2. maja. Nadzwyczajne poselstwo 
bucharskie przybyło wczoraj do Carskiego Sioła. 
Przywiozło ono drogocenne podarunki dla pary 
carskiej, a mianowicie: ozdoby, obsypane bry 
lantami i Innem- drog*emi kamieniami, koszto­
wną broń, szale, materje, futra karakułów, dy 
'■ ,ny, wspaniałe zasłony haftowane, tudzież rzę­
dy, na cztery konie wierzchowe.

Petersburg 2. maja. Prowincję Gedżas w Ara- 
bji należy uważać ża dotkniętą cholerą azja­
tycką.

TELfeGRAM GIEŁDOWY 
W ie d e ń , dnia 2 maja godz. 3. min.

Akoje kred 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Jniony 

Ludwiki 
Nordbany 
lombardy 

Kiesy tureckie 
Staatsbabny 
Czemiowieckie 
Gal. obi. prop.

401*25
84-90

464'—
170*-
329-50

274 25 
289 —

105-50 
8330 

430 25 
335 —  
9 8 -

Wied. losy 
Akeje tytoń.
4%  Poi kraj.

z r. 1893 
Elbethale 
[ nderbanki 
Renta zł. węg. 
Bankvereiny 
Wspólna rentap.101‘60 
Ruble 131*25
100 marek niem. 59 50 
Napoleond’ory 9*65

98 50 
292-50 
286-90 
123*30 
16725

jPr*jjechali do Lwowa
dnia 2. maja 1895.

HOTEL ŹORZA E. Toreaiawiez z rodek W. dr 
Moraczewaki z Krakowa B. dr. Csillik z Tarnopola. L. 
Fedorowicz z Żerebka W. Barański ze Stryja. H. Baoker 
ze Żółkwt 11. Pacher-Feinburg ze Stanisławowa. A. 
Beretvas z Kuda-Pesztu.

N A D E S Ł A N E ,  
z  dniem  1 . s ty c z n ia  1 8 9 5O b ją w s z y  z  dniem  I .  s ty c z n ia  1 8 9 5  ro k u  w e  

w ła s n y  z a r z ą d

Hotel E u ro p e jsk i
(w e  L w o w ie  —  p la o  M a r ja o k i)

mamy zaszczy polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy­
maganiom dość uczynić.

Z wysokim powalaniem
Albert Sehowron i Spotka

właóe. hotelu Europejskiego.
P o k o je  od 8 0  c t . p o c z ą w s z y .

D C M

W M i s k o l c z u  i ^ w E s s e g  przybrały

Rada państwa
(T e le g r a m y  „D zie n n ik a  P o ls k ie g o ").

W iedeń 2. maja (Z  Kola polskiego). Poseł 
G n i e w o s z  zapytywał o dyrektywę dla człon­
ków komisji w sprawie włości rentowych.

Na wniosek p. C z e  c z a  uchwalono inter­
pelację do ministra skarbu z powodu, że bur 
mistrz b:alski R o s n e r  na zgromadzenia mie­
szczan tamtejszych oświadczył, iż za jego przy­
czynieniem się magistrat bialski otrzymał prawo 
wymiaru podatków. Bezczelne kłamstwo tej 
agitacymej bajki wywołało powszechne obu 
rżenie.

P. ks. C h o t k o w s k i  interpelował o przy­
spieszenie załatwienia petyCj.. gmin dotkniętych

Po długiej jeucralnej dyskusji nad podatkiem 
rentowym uchwalono: Trwać przy pierwotnej

ozrućhy bardzo poważn] charakter.
B u d a -P e s zt 2. maja. W  sejmie interpelował 

p. F  e r e n y i rząd, jakie stanowisko zajmuje 
wobec podróży nuncjusza Agliardi’ego po W ę­
grzech.

Prezydent ministrów B a n f f y  odpowiedział 
natychmiast, iż przekonał się, że nuncjusz swoiiń 
toastem w Granie i oświadczeniem w Wielkim 
Warażdynie przekroczył kompetencję przedsta 
wiciela obcego państwa.

Z tego powodu rząd zwrócił się za pośre­
dnictwem ministra spraw zewnętrznych, który 
podziela to zapatrywanie, do papieża ze skargą, 
nadmieniając, że postępowanie nuncjusza wygląda, 
jakoby było mięszaniem się do spraw wewnę­
trznych Węgier.

Po posiedzeniu wyraziła partja liberalna 
rządowi „podziękowanie za takie energiczne po­
stępowanie".

D a r y ż  2. maja. Spokój nigdzie nie zakłó­
cony. Wieczorem odbyły się tutaj i na prowin­
cji liczne zgromadzeni 1.

B e n in  1. maja. Tutaj i na prowincji- panuje 
najzupełniejszy spokój.

Wiedeń 2. mija. DoeBjt prjwatny dr. Kazimierz Ż ó- 
r a -.7 s k i miano vany nadz /yezajoyni profesorem matem ■ 
tyki na uniwersyteoie jagiellońskim.

J O W T  4 U 3 2 &
BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we LwjWie, ulica ją&ielloń»ka 1. 3. 
kupuje 1 apraedąje w uelkie papiery 
wartotclowe loty monety po korale 
- 1 •- datennym

P R O M E S Y
na #*.„ łoay anitr. Z a k ł a d a  kredytowego 

leni. II. emisji po I zł. 75 et. wraz ze stemplem.
Ciąg nie,lie 6. maja b. r. 

G łó w n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o ro n -
Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­

nie 20 et. na portorjum.
Na la a eakuplony w tym kantora^ 

padła głó*?om wygrana w kwocie 50 .000 sł.

Adw okat dr. Stoklasa
Zaleszczykach poszukuje rutynowanego koncypjenta, 

zgłoszenia z podaniem warunków 1470 4—3

Sezon kąpielowy
w  R y m a n o w ie  o t w a r t y  zo s ta n ie  d w u d zie s te g o  m a ja .

Zareąd.

I  d flie i l ^ i a j a  o W  zesta łi
Restauracja i kawiarnia

w  o g r o d łia  m iejskim  (pojeznickim).
pawilony. — Oświetlenie auerowskie. - -  Usługa 
skrzętna. — Kuchnia i napoje wyśmienite. 1— 3

Coizień M z j i a  m js t o y a  24- lnu 80. pułku P-
Nowe
1466

1435 1— iK ry n ic a .
Świeże czerpanie i rozsyłkę wody mineralnej 

Krynickiej i Słotwińskiej już rozpoczęto. 
Zamówienia przyjmuje:

c. h Zarząd zdrojowy w Krynicy.

L e o p o l d  L i t y A s k r
L w ó w , G ra n d  H o tel

p o l e o a

Je d y n ą  w ó d ę " d ó  u s t , która w iś&eic' dni’ naraża zębów na 
popsucie, w zm a c n ia  d z ią s ła , o d w a n ia  ja m ę  u s tn ą , daje smak 

przyjemny i t. p. ceua 80 ct,
czyści

Proszek hygfcniczny do zębdw ^ i j p p S w a
r o z k ł a d o w i ,- u i .  I M M f i  o ,

w Kołomyje; Zbyszewskiego, w Busku i t. d. g
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idealnie glazurę, netifrhlizuje
smak odświeżający i miły cena 25 c t



4 U ZIElfai* W)LS*1 f  łnia 8. Maja 189$ r.
i T uŚMŁ M a

Z dniem 1. ?*aja 1895 otaTierżjrłem dlft w^aedy Ssanofeiiej P. T. Publiczności

w ®  L w o w i e ,  p r z y  u l i o y  l i f a l i  o k i ł ? j  1 .  1 2 ,

w tej samej bamieniey (i w tym samym lokalu), której ftrtoffi lat 40 mieścił się SK&AD WĘDLIN Adama Jakubowski 
a którą kupiłem na własność. — Moje SKŁADY WĘDLIN zi jdują się: naprzeciw kościoła 00. Jezuitów pod I. 12 i 
Teatralna, iałei pod 1. 12 ulica Halicka i pod 1 44 przy ulicy Gródeckiej we Lwowie, gdzie mieści się również m oja pr

Wnia wyrobów frędlinarskieh i masarskich. z  szaounk em

K a r o l  ^ P r z y Ł iy -lsŁ
-łaście;*] przeraysłowegt Zakładu wyrobfw węUinia.śkich i masarski 1

1457 1 - 8

D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po l*/i centa od Tyrazu.

K o n c y p i e n t a  poszukuj: adwokat dr. 
Dundaezek w Niska. 871

Fo r t e p i a n y  “ legąnckie od 1 iO, pi" 
Dina od 220 zł. Żnlińekiego 6. Kali­

nowski. 884

W c ł u  a n e  resztki, perkale, chustki 
do nosa, s rzedaje najtaniej A n t o ­

n in a  E r te f, Krralnieka 8.

St o r y  na wałkach s moczynnych pło­
cie ae w pasy i gładkie, tanio poieca 

A. Krzysztofo .łiez, we Lwowie, piać 
Halicki 1.8. 281

M a n i  w y c ie l  tatkcA w  artyst estetyk 
la  E m il D w o r z a k , poszukije lekcje 
na wsi. Łaskawe zgłoszenie przyjmnje 
z grze znośei binre dzienników i anon­
sów ilica Kilińskiego 1. 2 (sklep) we 
Lwowis.

Dw ó c h  p o m o c n i k ó w  znajdzie po­
sadę w handlu korzennym i śniada­

niowym ZygmnnU J ikiewicza w Kro­
śnie Jeden zaraz, dragi cd 15. maja. 
Bliższej wiadomości udzieli p W łidy- 
iław Św.tlik w handlu Wgo p. Leonarda 
S ileckiego, Batorego 2. 27‘

p o u f t j t y j f i  w i p ó l ą l  M do bardzo 
■ rentownego interókn nkńdlowngo bez 
yzrka gdyż obró t t tylko s e0towkę, 

kapitał wymagany 3.500 słr.; handle my 
mają pierwszeństwo. Ofsrty pod J. K- 
Nr. 407 poste restante Lwów. 281

Z n r  i d  d A b r  w  Z a m o c i k n  koło 
Żółkwi ma na sprzedaż szparagi se­

zonowe, nasiona baraków pastę .nyeh 
e różnych gatunkach, mianowie* i „Obern 
dorfskie i Ekendorfakie1', da1 ej olbrz ni« 
szp-rgle (dobra pasza mleczna) i 11 
buhajów (oryginalnego ehown) po cenie 
umiarkon. lej. Cenniki bezpłatnie od­
wrotną pocztą. 280

C t T f Z l Z Ś p w f i A

Jfcfl. lT le c k
w Cettmowrtich, ul. B- tuszotoa lS,
* ilznuuj . . e l ,  — i  p e m ó ć l l l f t w i
obzn ../ni »ńó +• ipoi żżnin rozma­
ity oh ci it. Takowy sńśjdzie natychmiast 

nmieszaaenie. 1467 1 - 8

W ^ l a t y n i o  jest do wynajęcia od 
15 maja r. b. realność składająca 

gięzdomn mieszkalne#” czterech prz 
stronaych pokojach, obejścia gospcdi. 
skiego, ogredn zar*. 'w ig< i kwiatt 
wego. Zgłosze iia przyjmuje Joąnna ?fi- 
sterer, Lwów, Łyczakowska 19, II. piętro

M learkaaia 1 aklepy
po 1 cencie od wyrazu.

W a ł o w a  4 1 . Całe II. piętro o 9 
pokojach. Pomieszkanie Kawalerski 

o 3 pokojach 1. piętro- 283

W S Z Y S T K I E  W O D Y

MINERALNE
Wiiiteon go napełnienia już otrzy­
mał i poieca pod gwarane,ą świeżości

J A K  M U lZ T Ń jlK I
L w (  a ,  P y n c k  1. 4 0

r 'eseł i na prowincję poęztALu.t^olęj&

PP

D I b
malarzy tyluw pokojowych.

lakierników, stola ty .tokarzy, A  
biarzy, kapeli undio.., fclaen « y  i 
w ogóle wszelkich nrofesjonietów
ustanowiłem wyjątkowo ceny z n i ż a ­
ne na wszelkie potrzebne mi enały,
eo podaję do powszechnej wiado­
mości Szanownych pp. Majstrów.

G łó w n y  skład farb i matb. jałów

jz e g o ,,J
Lwów, Bynek 88

80 zł. peitżjl
j prowizją do 120 zł. miesięcznie; 
w zmacznenoi przedsiębiorstwie. 
Kaucja gotowizną 8.500 zł. Za­
bezpieczenie rzepzowe f-rzewyż- 
sz&jp ;e znacznie kaucje Zgłosze­
nia od 3.—5. w Towarzystwie 
Wezpwczeń irtłikniia Ghfófi, ulica 

Onorężczyzny 18. I. piętro
A śk

Odznaczone metalem na Wystawie 
krajowej 1894.

H Y l I Ł O
b l a ł a j  MIJ1 wydelikaca, wygła­

dza i znakomieie oczyszcza skórę. 
Cena Cd ct. Labo ratom ci chemiczne

A D O L F *  P O K O f  IE G O
magistra farmacji 

Lwów, ulica Wałowa 1. 15.

P a f t n t t i r o  P l o t j n z
posiuknje 1460 1—1

N ADLEŚN ICZEGO
od dnia 1 lipca 1895 r. posada do obję­
cia; wymaga się wyższego < gzami i 
z lasbwoóol. Odpisy óWied ictw nadsełać 
do zarsądn dóbr Płotyesy loezta Tarno­
pol ; — ni.uwzględnione podania i odpisy 

świadei v nie zostaną zwrócone.

Na sprzedaż
,nk d o  ryaa lęo la  na mieszl nie. 
letni. W I L L I  z eałem urządzeń.ęn 
i bardzo ładnym obszernym ogrodei 
r .zy ulicy św. Wojciecha i. 14. BLżssa- 
wiadomość wkancelarji sdn. dr. Soło wija, | 

przy ni. Kopernika 1. 15 A

arowe nie.
r. o godzinie

„Śmiierć *2czarnft”
(Feliksa inm isch , uei

jest najlopsaym śftd|tioąi lo  ju jkW  igo 
i pewnego wynlkaca«nf śzer .w  i my 
szy. Nieszkodliwa ifia n rh  . ewtorsft

s t n a * ” :
węgiei ską aorodą-; n M. KrzyżanosML go 
w araopolh; w apt w ~tnfcO' 
« s  n . w O z o r ltk o  IS , w C óry . 
czyńoaoii, o Brtfdl n Obyro 
w ie ,  w K o t  anta , w H ą l t c s i  
i|w aptece J. Rotora w J a r h l ł a w f u .

Duia 18. maja b.
4. popołudniu odbędzie s:ę w sali 
magistrackiej w Lubaczowie Walut 
zgromadzenie członków Stowarzysze­
nia Zaliczkowego w Lubaczowie, 
zarejestrowarego z ograniczony po- 
ręką — o następującym porządku 
dziennym:

1. Odczytanie protokołu z osta­
tniego Walnego zgromadzenia.

2 Sprawozdanie dyrekcji z czyn­
ności za rok 1894.

3. Sprawozdanie komisji rewizyj­
nej z ezynnoiści i rachunków dyre­
kcji za czas od 1. stycznia do 31. 
grudnia 1894.

4. ‘Wnioski fady nadzorczej co do 
rozdziału zyskh Zł rok B94.
„ 5. Wybór komisji rewizyjnej z 3 
cYłóntów.

6. Wybór jednej trzeciej częśc: 
wylosowanych członków Rady nad 
.zorezej pc jnyśl | 23. statutów' 
i u zupełnie h/e It^dy n* Izorczei 
i»: :ez Wybór dwóch nzłonków.

7. 'Zśfó4Moftfiedte o wyborze 
członków dywkoji.

8. -Wnioski ezłonków.
, Prs.Jt

WfaF Sóplnlr

N oWalie kartofle młode tegoro­
czne, groszek świeżutki mkro- 

wy, szparagi olbrzymie świeże , 
utrzymuje na składzie handel towa­
rów korzennych, win, delikatesów 
W ł .  B a ż a n t ,  Lwów, Halicka 3.

i wina wtaSnago
Cognac
ago chowu, dostawia od nąj-

piorwszej jakości opłatnis 4 butelki n  6 <ł>. 
albo 2 ntry sa 8 złr., młody 8 lttir 4 ih . 
80 c«nt. B e n e d y k !1 H e r t i ,  wtaśclcUl 
debr, zamek fiolltaoh przy fisaabltz w Styryl

31

1 kg. oakrn w głowie . .
1 kg. „  częściowo .
1 kg. „  w kostkach i

m ą c z c e .....................
1 kg. bryndzy majowej wy­

bornej ......................... 72 „
V  szdkie towary w zakres mego 

handlu wchodzące po cei_ _ naj-* 
niższych. 1353 1—2

ZwTaóan W ̂  Szan -rnej P. T.
ntiliCzttÓidi, tre handel mój jest tylko 

)rzy ulicy Batorego I. 2.
Z pełnym hzacankiem

heononrd Soi yfd
wtanciciel hahdla towarów ’  o r «  i- 
nych We Lwów? *!

u l i c a  B o i t o r a g o  I .  2 .

Dwa m ajątki ilo 
sp rze d a n ia !

1. Wieś w powiecie tarnowskim ok ło 
420 mórg. powierzebni z bardzo bog»f
gl i>ą pszenną nad rzeką Białą, pół mili, 
cd staeji kolejowej z całym in.rentarzem J  
żywym i martwym zaraz do sprzedani,.

2. Wieś w pow. pr: my m ikoło 8 0 
mórg. powierzchni, z Których puło na ziemi 
ornej, dobrej, górzystej, pazerniej, » f -  
łowa lasn częścią rębaego, ezęściowio 
młody, z inwentarzem martwym do sprze­
dania. — Bliższe wyjaśnieaia udziela : 
Dom komisowy i spedycyjny w Przemyślu.

k b i  v  m
C o tygod n ia św ie że  p rze sy łk i

o t r z y m u ję  1860 1 - '

z fabryk krajowych i angielskich

R . K R IfilM E tt
Lwów, Hotol Fralicuok ,

G łó w n y  s k ła d  w y r o b ó w  g u m o w y c h
poleca jako specjalność

t a n ie j  Jak  w s s ę d z le :
Gontowe buty 
Gumowe berlacze 
Gumowe kalosze 
Gumowe podeszwy 
Gumowe ceraty i obrusy 
GumoWe rhoduiki i rogózki 
Gumowe prześcieradła 
GumoWe ochraniacze 
Gumowe płaszcze 
Gumowa biel zua 
ilumowe szelki 

Gumowe poduszki 
Gumowe balony i piłki 
uiumowe zabawki 
GumotWn Jarluszfei 
Gumoztę po^puszkl 
Gumowe mii lnice i wanny 
Gumowe czepki 
Gumowe M'« '* d 
Gunio *ro pońcu ; ,
Gumo i  r stampilje 
Opatrunki i artykuły chl*,ur-, 

*iem e. 1434 1—3

we Lwowie, plac Halicki 1. 3. — F ilja  ul. Halicka 1. 4.

II

Preblanska szczawa
najczystsza alkalie^ szczawa alpejska o znakomitym “kutku w chroń 
katarach, a szczególniej w formowajiu się kwasów urynowyih, chroń, k 
pęcherza, formowaniu się kamienia w pęchęrzu i nerkach, oraz chorobie I 
rrzez swe składniki i smak przyjemny jest zarazem najlepszym dj-tet 
i orzeźwiającym napojem. P r e b l a a s  zł z a r z ą d  g z e z a w ó  r w P r e  

poczta St. Leonhard, Karyntja. 501

Dla chorych piersiowych
Z a k ł a d  l e c z n i c z y  D r a  B r e h m e r ^

. . . G f t r b e r s d o r f  n; Szląsku,
istniejący od r. 1854. — Przyjęcie każdego czasu. — Lekarz kierujący 

A c h  t e r  m a n n , nczeó H r e l im e r u . — Lekarz asystent Polak. 
1197 Ilustrowane opisy bezpłatnie wysyła zarząd. 1

Grand Hdtel Nat >nal w Wiedniu.
Taborstrasse. Oldawna żniny, jsdyny w Wiednin hotel, w którym nio li 
a ii świ*■! , »ai usł ig; ; 200 pokojów od 1 zł. wyżej. Kąpiele, telegraf i 
Miejsoe u ładowania Krętów pai owych, dw. tco kolejowe o pobliżu Hi 
wana ceny. 1’ rzy dłuższym poby io opust. Mói r ę we wszystkich ję

współczesnych. 688
A . H  rh a m m er  F . M . M a i

dyrektor. przedsiębicri

l A W O B Z E  ta Szląała a rtr . S n d o i
Zakład wodoleozniezy . śętyczny. Uzdrowieko klimatyczne. Hol* 

1 m a j a  d a  8 0 . t r z e ś n i a  Nowo nrządzony Pensjo: 
leozniezy oPrari, cały rok. Poczta, telegraf, stacja kolei żelazu 
6 8 Wyjaśnieni) i broezory gratis i franco. 1—

Br. Zy %. Czap
lekarz zakładu.

Karol Fot ner
za zarząd zakładu.

L Lwa Plaster ma taryiw!

- 2 1 * 5 2 '
• » a i g *  

^  ~

P o w a le  i n j b k *  dxlalaj%ey 
iro d a  przeciw l l l f l l u i k e i l l  
o d c i s k o m ,  t. ł  tw.rdej tk i-V  .
ruo na odesswio i p t ^ c l c , c J o
prueciw b r o d a w k o m  /  a
l wszelkim twardym n a - ^  

rodloza «k6rnym.
Wfc u tek  p o r ę c i a . *“

Do odbyci. / J f 1 ,  X  Ł lou c

w K i e m - i  skti rH iy lk ow jm
Apteka

.  8 c h « e n V . 4
Ab X  MeldllHC red  wiedmiem

V  \a,

Ok'

Tylko wtedy pi wdziwj, . eli 
każdy przepie użyćia i kai ly 

plaster zaopatizony jest obok sto-..v i — >isem:■*' /  ją*cą marką'ochronną i poćp 
'  należy przeto . ż y ć  na to 1 11 . / I  
hmy a rhćG  ąapowrót.

B4* S, B4 "  j* <ł *  "  "S
i  . g i l - 2 * 3■ * 3 *  n  « ■ £ . * S *
35 kw a - -

• ś ^ - e g i ^  . . 2 * >  • -

s  «  a S *  “  . ?

P N » B i i  flfib B S kfc r a  S -D

e a i t o k  b  j  t  i jn r
c. k. oprzyw. gaiło. akO|JnOćo Banka Hipotecznej o

kupuje i sprzedaje
W bzfiitk ie  p a p iery  w a rto ś c io w e  m onety

po kur s i e  d z i e n n y m  n a j d o k ł a d n i e j s z y m ,  ni e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r o wi z j i .
Ja k o  d o b rą  I p e w n ą  lo k a cję  p o le c a :  1011 i - ?

4*/,% pożyczkę krajową galicyjską,
4%  pożyczkę kraj. gal. koronowe 
4°/0 pożyczkę propinacyjlią galic^ską.

4 */, °l0 iiuty hipoteczne,
5% listy hipoteczne 
5°/0 ,  ff bez premji,
4°/0 listy Towarz. kredytowego ziemskiego, 
4 I/,°/o » Banku krajowego,
4°/0 listy Banku krajowego,
5*/0 obligacje komunalne Banku kr?>‘owego,

5*/0 „ „ bukowińską,
4*/,% pożyczkę węgier. kolei państwowej, 
4 ‘ /, °/0 n propinacyjną węgierską, 
4°/0 węgierskie obligacje indemnizacyjne

i w s z e l k i  r e n ty  a u s tr ja c k ie  i w ę g ie rs k ie ,
które to papiery Kantor wymiany Bana u hipotecznego zawsze nabyWa i sprzedaje 

pC* po cenach najhorsystnlejuych . W  
U W A G A :  Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y lo s o w a n e , 

a lu ż  p ła tn e  m ie js c o w e  papiery wartościowe, tudzież z a p a d łe  k u p o n y  z a  g o tó w k ę , b e z 
w s ze lk ie g o  p o tr ą c e n ia ; zaś z a m ie js c o w e , jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów. 

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, d s ta r c z  'n o w y c h  a r k i s z y  k u p o n o w y c h , sa zwrotem
koestów, które sam ponosi.

f t
I I
X
X
X
X
X
X
I
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X
X
X
X
X
X
X

E08ZIOW, Eiore B W  i-mmiubi. ^

* * * * * * * * * * * * *

N a ł o ż o n e 1 8 8 5 .

(St. Poltnerhof), obok Karntnerstrasse. 
R o b o t y  s t o l a r s k i e  1 t a p i n e r s k l e .  
A lb u m  m o b i l  I c e n n i k  za złożeniem zł. 1*5 0 .

Profesora Dr. Sozhieft.
Nowy aparat lo  sterylizowania n le ta  Ila Izieci

ze samodziałąjąeem zamknięciem przez ciśnienie powietr 
ees. król. uprzywil.

je d y n ie  u z n a n y  s y s te m  dla s ztu c z n e g o  o d ż y w la n  
n ie m o w lą t.

Prawdziwy tylko z  podpisem wynalazcy!
Jedyni fabrykanci dla Austro-Węgier

Julius Mara, Heine &  Co.
W ie n , I. Werderthorgasse 15. 507 i~

I

U jwók z h i t n  g iłego^ ió ilr id fii- do pieniężnego wnjsszka:
„Kichany woju 1 Wczoraj zgłosił się do 1  is ljttoaeit, któ . idnoii n i  

litty pieniężne. Z -a on pismo wojasika, a nis widząc w - śj terhii i - r  U vso  
lii stu 4 kochane gc Hi-.zsita, orąy zsd (o m nis.s upytśiL n, esy wi. . i  es. 
tein nie ihory Jt ta kocnan wu iłek zsebee uwzględnić niepokój teg. 
zacntgo czżoi Uka 1 uiyokćić go jżtnSjSpi isniej nadesłany* listwm"...

II ....   - - , i .m

1

W y T a t J i a n e  o d .  r o k n  1 8 8 2 ,

odznaczone m Ati łle L i BPWbPItym na wystawie hygi*niezno-lekarskiej
we Lwowie w roku 1888,

z a s z c z y c o n o  o d s z c z e g ó i.m ją m i ..ó w ła d o c tw d m l I p o te e an o  p r z ą z  Jw lę k s z o  ..n sko m lto śc l le k a r s k lo , ju k

Dfa O. >óu Bram* >prof. Spaatha, prof. dra Drasehego, dra Lorł.isra z Wiednia,
Di- Blesiadscklego, dra Jaadą, dta JpolżS: *  dra Wełgła, dra Wldmaana, di Bdwarda SaWieki_„o

dra Zh iblfekiego « i  _  .ir fW a ,

Prof. dra KorezyńUdaco i prof. dra J&kubew dago ■ Krakowa,
C. k. radoy s&altarmeffo prjnkr. dra Wolśu Ir ilStraslsoklego, dra Stookłoowa w CwrsWO each i w. i.

D l a  a n l h n l o n l a  f a ł s z  ra tw
wymagać ziparafowania jak obok na

F A B R Y K Ę  i  S K Ł A Y b  - j P O H O Z O W

HI. URISH HLSkl
we Lwowie, ulica św. Michała liczha 6,

wykonuje i ma na składzie wszelkiego rodzaju

powozy, wózki, tarantasy! saldo.
Wyroby c z y s t o  k r a jo w e  sprzedaje p o d  g w a ra n c ją .
Przyjmuje wszelkie r e p t r a c je  I o d n o w ie n ia  por-ozów 

po u m ia r k o w a n y c h  cen ach i wykonuje w jak najkrótszym
czasie.

Fabryka ta odznaczoną została na wystawie kraj. 
we Lwowie r. 1894 najwyższą nagrodą tj. d y p lo m e m , 
h o n o r o w y m  r a d o w y m .  11111 1-7

Z  r o im A w  p ra w  e i a r s  )  j s w  )•
— No, iiu ! */uth>jcie no, moi jjfiństwo 1 Jakiś arwłts pTzercbU na wekalo 

jedyu.ę n . r/.wOikę i ootbrai ul' r ysiąće xł s kasy bsukn. u
— J-Ł A gjt kojhem — w At. u . 10 O.Liki — łotrom wszystko się n dsjs1 

Gdyby t.k porząduy uzłowiek sprobo ta ł ezsg s podobnego, pewnieby go na kark 
schwytali1

m

%
w ówieró-litrowyoh flaszk&oh z kioliszkiom, jak:

W in o  c h in o w e  zt. 1 5 0 ,  W in o  c !* , in o w o -ż e la z is te  z ł . 1 -5 0 , W in o  r z e w ie n io w e  (r u m -  

b a r b a r o w e )  z ł . 1 5 0 ,  W i n o  p e p s y u o w e  z ł. 1 5 0 ,  W in o  p e p to H o w e  z ł. 1*50 ,

W in o  C o n d u r a n g o  z ł. 1 5 0 .

G łó w n y skład  na Galicję w  aptece P IO T R A  M IK O L A S C H A  w e  Lw o w ie
We Lwowie i na prowimoji we wszystkich renomowamyoh aptekach.
Skład główny w Krakewle u pp. aptekarzy F. G ra lew sk ieeo  i W iszn iew sk iego . 
We Wiedniu dla Ausfrjl,sWęgłei I państw ościennych ap. W. Maagera, m . Heumsrkt, 8.

Wystrzegać się noś la domntetw i podrabiań, bacząc na 
markę ocktonną i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
l o ł ą ć Z L n y .  1006 a 1 - 7

NIEOMYLNY ŚRODEK 
i., dla szybkiego uleczenia m m

KATARU, IBITACYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLI
REUMATYCZNYCH. ł6

W Paryżu u Paua J. WISLIN i Ko., 31, ulloa Sekwany.
W  KRAKOWje  w aptekach pp. W. Redyka i K. Wiszniewskiego i Tranczyńg] 

i we LWOWIE apt. pp. Mikolaseha, Wewiórskiego Ruckera i Ehrbara.

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, a lb o  t e ł  na ru t? 

m ie s ię c zn e  wszystkie losy, a mianowicie:
\10sy państwowe węgierskie prem.

O g n ie n ie  1 5  m a ja  1 8 9 5  r .  —  G ło w n a  w y g r a n a  1 5 0 .0 0 0  z ł .
PftOMESY na całe losy po zł. 5 na pół losy po zł. 3.

30|<> Losy Zakładu kredyt, ziemskiego austr.
C ią g n ie n ie  1 5 . m a ja  1 8 9 5  r .  —  G łó w n a  w y g r a n a  4 5 .0 0 0  z ł .  .

PROMESY na te losy po zł. 1-75.
■4% losy banku hipotecznego węgiersk.

Ciągnienie 15. maja. — Główna wygrana 50.000 zł 
PROMESY na te losy po zł. 3.

Kupujemy i sprzedajemy lis ty  z a s t a w n s , a k c je , p r l u  y te ty  
w  o gó le  w s z y s t k ie  p a p ie ry  w a r t o ś c io w e  p o  n a jp r zy s tę p n ie js zy c h  
c e n a c h .

Z!eeeni& z prowincji uskuteczniamy b e z  d o licze n ia  inej- 
kol ieL prowizji. 1*06 1—i

Tewar7.ystwo bankowo 1 kajtorn wymiany
SCłiE iiLENBERG i KREYSER

w e  L w e w l s , p iso  H a lic k i lic zb a  I .

U s z c a ^ d n y .  Paohołek miejski przybiegaj jo zalyszauy do domu 
mistrza):

— Pani, ‘burmistrzu, panio bnrm trzn, ratnsz się palii Prędko Hucz
sikawek! . . . . .  .

Burmistrz.: Jeszcze czego I To nie dość, ie ratusz się pall, trzeba jei 
i sikawki nlsz izyćl

  ___ _ ę y i ^ h M a t a i  mmmm
W l i ę t a -  iM teir jW U . pdpcwiediW zj m U u i  Łr^SartŁ P»pier c fabryki (serlaóskioj- Z Drukarni .Pciaiuiikr Pol akiSgo“ pod -iraidem Fraaoisaka Kałtanr*


